
SKARGA wraca 
do ' ja 'rosławskiej szkoły 

- Szóste pokolenie Drozdowi
czów uczy się w tej szkole. Chodził do 
niej mój dziadek, ojciec, ja sam, moje 
dzieci, wnuki, a od września już 
najstarszy prawnuk rozpoczyna tu 
edukację - nutka dumy pobrzmie· 
wa w głosie pana Antoniego . Na 
dowód swoich związków z MĘSKĄ 
SIEDMIOKLASOWĄ PUBLICZ· 
NĄ SZKOŁĄ POWSZECHNĄ 
im. ks. PIOTRA SKARGI w JA· 
ROSŁA WIU przedkłada mi swoją 
cenzurkę z pierwszego półrocza ro
ku szkolnego 1927/8. 

• • • 

d}nek, o potężnych murach, wybu
dował patrycjat miejski w rewelacy
jn}m tempie w roku szkoln)m 
1885i6 w miejscu dawnej bursy po
jezuickiej . Imię księdza Piotra Ska
rgi otrz)mała szk oła 23 ""TZeśnia 
roku 1896, co poświadcza zapis 
w księdze uchwał rady komunalnej. 
W początkowym okresie istnienia 
szkoły przewodzili jej dyrektorzy 
pochodzenia niemieckiego. Po
wszechne było nauczanie w języku 
niemieckim. Aktem dobrej woli by
ła prośba do Naijasniejszego Pana 
o umożliwienie nauki także w języ 
ku polskim. 

lata, a dziś - mimo że uczy już 
gdzie indziej _.- gra pier .... ·sze skrzyp
ce w komitecie organizacyjn)m 
przywrócenia imienia patrona , jak 
""ielu innych wyrugowanego stąd 
po wojnie, z rozrze""nieniem wspo
mina swoje wzorce osobowe oraz 
atmosferę serdecPlości i wzajemne
go poszanowania, która zawsze pa
nowała w tej szkole. 

- Kiedy rozpoczynałam tu pracę 
w roku szkołnym 1954/55, szkola 
miala nr 3, a kadrę nauczycielską 
tworz)'łi tak oddani łudlie, jak pani 
Józefa Janczewska (niedościgły 
wzorzec, mimo iż byla jc:dyną opieku
nką sparaliżowanego przez II lat 
męla ni e oplIkila ani j{'dnt' j "'keji!), 

Ałma Mater jarosławskich szkół 
powstała w roku 1782. Obecny bu-

Pani geograf Hałina Uhrj11 , któ
ra przepracowała " u Skargi" 23 
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ST ANISLA WA PACUSZKI nie zastalem w domu 
w Bachórzu. Jego żona powiedziała mi, że przebywa na 
leczeniu w przemyskim szPitału. Ma poważne kłopoty 
z sercem i nadciśnieniem. Ale jego stan ulega poprawie, 
więc mógłb>m z nim porozma wiać. Za zgodą ord~natora, 
doktora Ryszarda Paczkowskiego, spisałem wspomnie
nia czło""ieka, który był więżniem słynnego obozu 
w Ostaszkowie, a wcześniej, w czasie okupacji, działał 
w swej rodzinnej wsi Jawory (obecnie woj. ostrołęckie) 
w tamtejsZ)'TTI oddziale AK . 

W połowie października 1943 r. - wspomina 
68-letni dziś Stanisław Pacuszka - do mojej wsi weszły 
wojska sowi~ckie . Pierwszą rzeczą, którą zrobili sowieci, 
było aresztowanie dowódcy naszego oddziału. Podeszli 
go tak sprytnie i perfidnie, że w najlepszej wierze podał on 
listę swoich żołnierzy. 

W dwa tygodnie potem przyszedł do mnie czerwonoar
mista i po""iada: 

Chodź na 5 minut do naszego dowództwa, na 
krótkie przesłuchanie, 
Włożylem tylko marynarkę i wyszedłem . Czułem się 

bezpieczny, ponieważ w moim dom!J mieszkali dwaj 
dowódcy jednostek frontu nad Narwią, pułkownik i jego 
major. Byli bardzo uprzejmi i kulturalni, pytali tylko, cz)' 
potrafię pędzić bimber. Więc robiłem im samogonkę 
z buraków cukr'owych, na którą przychodzili wieczorami 
także inni radzieccy o(jcero""ie. Nie przypuszczałem 

zatem, że skoro pójdę na to przesłuchanie, które miało 
trwać pięć minut, to wyjdę dopiero w". 1947 roku' 

Podczas przesłuchania zaczęto Wj'P}tywać mnie o na
zv.iska kolegów z AK, o naszego dowódcę, a kiedy 
wszystkiemu zaprzeczyłem, przesłuchujący warknął do 
żołnierza: 

. - - Zabieraj go! 
Odprowadzono mnie do pobliskiego sadu, gdzie na 

ziemi leża/'.' drz""i . Każdy .przyzna , że drzwi na ziemi, to 
raczej rzadko spotykana osobliwość. :Wlnierz zdjął te 
wrota i wtedy zobaczyłem duży, głęboki dół . Była to taka 

ziemianka, która służyła jako więzienie . 

- Wskakuj! . - rozkazał ż6łnierz , a kiedy oponowa
łem, złapali mnie za kark i siłą wrzucili w ciemność. 

Po godzinie w ten sam sposób trafił tu mój kolega 
z AK , a potem następni . i kiedy nazbierali nas około 
dwudziestu, usłyszeliśmy warkot motoru. Kazali nam 
wted y wyjść i pod bagnetami zapakowali do samochodu, 
który zawiózł nas do Wysocka. Tam także były takie 
ziemianki, w których więziono nas około tygodnia . 
Zastaliśmy tam już innych więżniów , zziębniętych, brud
nych i zawszonych. Od tej chwili wszy stały się naszym 
utrapieniem . Potem samochody zawiozły nas do więzie
nia w Białymstoku, w którym przebywaliśmy dwa tygod
nie, po czym załadowano nas do wagonów węglarek, 

po 40 osób do każdego. W wagonie, na środku, stał 

żelazny piecyk, a za klozet miała służyć dziura w pod
łodze. 

W 'dniu Wszystkich Świętych w~Tuszyliśmy w nie
znane . Jechaliśmy tak przez dwa tygodnie, karmieni 
chlebem i soloną amerykańską słoniną . Okropnie doku
czało nam pragnienie, więc na stacjach waliliśmy rękami 
w ściany wagonów prosząc o wodę. 'Niekied y jakiś 

żołnierz podawał jedno wiadro na cały wagon, co oczywi
ście nie starczało dla wszystkich . 

Za Mińskiem zaczęły się śnieżyce i mrozy, a ja, 
podobnie jak inni, byłem tylko w marynarce. Mniej 
odporni psychicznie dostawałi szoku, załatwiali się pod 
siebie. Zimno i przerailiwy odór były nie do zniesienia. 
I tak dojechaliśmy na małą stacyjkę, stojącą samotnie 
w połu . Wtedy nie wiedziałem jeszcze, że znajduję się pod 
Ostaszkowem .. . 

Brnęliśmy w miegu po pas, Słabszych prowadziliśmy 
pod ręce, najbardziej wycieńczonych ciągnięto po śniegu. 
Co pięć metrów szli żołnierze z bagnetami i tak , po 
półgodzinnym marszu , dotarliśmy do ogrodzonych kol
czastym drutem baraków. Tam nas porozdzielano i wy-

ciąg di1lszy na sIr . 3 

Aniela Podolec, Hełena Zasowska, 
Zofia Schingerowa, Julia Witkows
ka, Jan Wyszat)Cki, Julia Domara
dzka, Stefania Mołoń. Długoletnim 

'tIyrektorem był Henryk Kozubal 
- człowiek niezwykle skromny 
i pracowity, ałe i wymagający. 
W pracy wycbowawczej pomagał 

-cieszący się wielkim autorytetem 
wśród nauczycieli i uczniów, woźny 
Józef Gwóźdź. Dzięki przytomności 
umysłu pana Józefa udało się za
chować dla potomnych potężny ob
raz patrona szkoły, zdeponowany na 
czas wojny w pobliskim kościele_ 

Ucbronił on również figurkę Matki 
Boskiej, pocbodzącą ze szkolnej kap
liczki. Ten woźny to czlowiek-Iegen
da. Szkoda, że po 30 latach odszedl 
do iJUlej placówki. 

"U Skargi" zawsze panowała dy
scyplina oraz wzajemne poszano
wanie nauczycieli i uczniów. Mło
dzież wywodząca się glównie ze śro
dowiska robotniczego (nawet z naj
odleglejszych zakątków, jak Kru
hel, Garbarze , Misztale, Munina) 

była chęlna do nauki, skromna 
i ucZ)nna . Tak samo rodzice ni'e 
oszczędzali się w pomocy szkole . 

Pewne rozlużnienie dyscypliny 
nastąpiło w lalach sześćdziesiątych, 
z chwilą wprowadzenia koedukacji. 
A już zupełny galimatias zaczął się 
podczas kapitalnego remontu w ro
ku szk. 1977/8, kiedy to uczniów 
,,3" przeniesiono do bud ynku sąsie
dniej ,,6". Wówczas to odeszło wie
lu pedagogów (wśród nich wspo
mniana p. Halina Uhryn), bo nie 
potrafili znaleźć wspólnego języka . 
Po .... ieloletnim remoncie obie szko
ły połączono i "szóstka" zdomino
wała "trójkę" . Takie to koleje losu 
przechodziła ta najstarsza jarosła w
ska szkoła , położona na tyłach ratu
sza, w bezpośrednim sąsiedztwie je
zuickiej kolegiaty. 

Myśl prZ)'Wl'ócenia szkole imie
nia ks. Piotra Skargi odżyła podczas 
kampanii wyborczej w roku 1988. 
Toczyli o to bój , zobowiązani przez 
srodowisko, kandydaci na radnych 

c iąg dal~zy na SIr. 4 

31 sierpnia 1980 r., w Gdańsku, 

podpisano porozumienie ... 
Gdy 31 sierpnia, przed ID laty, Lech Wałęsa i Mieczysław Jagielski 

podpisy'" ali w stoczni gdańskiej porozumienie kończące dwutygod
niowy strajk okupacyjny, chyba mało kto przewidywał jaki olbrzymi 
wpływ będzie miało 10 .... ,.ydarzenie na losy całego kraju . Data 31 sierpnia 
szybko nabrała symbolicznego znaczenia i rokrocznie , jest ona okazją 
do przypominania poczf!tków wielkiej polskiej przemiany. 

Tera7. po latach, ludne różnie wspominają tamte gorące tygodnie. 
Jedni k oncentruj ą się na szczegółach, inni na trudnej do opisania 
atmosferze, jeszcze inni zasłaniają się lukami w pamięci. 

Echa wydarzeń na Wybrzeżu dotarły do naszego województwa dość 
szybko. Podobnie jak i w niemal całym kraju , samorzu tnie i żywiołowo 
zaczęto organizować akcje solidaryzujące się ze strajkującymi stocz
niowcami . W krótkim czasie, w strajkow~m proteście zastygła niemal 
cała Polska. 

Podpi sanie porozumienia gdańskiego (oraz póżniejszych w Szczecinie 
i Ja str zębiu) dało dopiero podstawę do organizowania się nowego 
związku i wyłaniania odpowiednich struktur. W Przemyśłu, 7 paździer
nika ukonstytuował się Komitet Założycielski 'iiezależnycb Samorląd-
nych Związków Zawodowycb "Solidarność" Regionu 
Południowo-Wschodniego. Uchwałę ską podpisały 24 osoby, 
reprezentujące różne zakłady . ództwa. Wybrano 
czteroosobowe prezydium. A W IUJA-
NKA z Birczy , natomiast ZEJ KU-
CHARSKI , EUGENIUSZ Oę&~~["".~. łI~~a 
MIERZ ZlOBRO 
dium o stosowne porozu-

się do zapewnienia 
młodego związku, przy

lokale i najpotrzebniejsze sprzęty. Takie właśnie 
były początki i miejmy nadzieję, że zarówno ten wstępny, burzliwy 
okres, jak i póiniejsze, dramatyczne dzieje znajdą w Przemyskiem 
swojego skrupulatnego historyka. 

Patrząc na nazwiska członków . założycieli owego komitetu sprzed 
lO lat, nietrudno zauważyć, że bardzo różnie potocZ)'ły się życiowe losy 
tych ludzi. Jedni działają nadał w "Solidarności", inni zaniechali 
aktywności lub wręcz są poza związkiem. Niektórzy wyjechali na stałe 
za granicę . 

W siedzibie zarządu regionu "Solidarności" w Przemyślu przechowy
wanajest archiwałna teczka z dOkumentami, jedna z wielu, ałe zarówno 
jej zawarto ść jak i burzliwe dzieje dobitnie przypomi!lają o przebytej 
w minionym dziesięcioleciu drodze . Jako pierwszy dokument widnieje 
akurat -- dziś już bez mała hjstoryczna - uchwała o utworzeniu 
Komitetu Założycielskiego NSZZ "Solidarność" Regionu Południo
wo-Wschodniego, opatrzona podpisami wszystkich członków-zaloży
cieli. Póżniej inne pisma, protokoły, uchwały, oświadczenia, notatki, 
wykazy, rejeslry. W sumie bardzo ciekawa i pouczająca lektura. Na tej 
podstawie nietrudno prześledzić czym zajmowano się w regionie 
i w jakich sprawach podejmowano interwencje . 

13 grudnia wzmiankowana teczka, wraz z innymi dokumentami 
i całym związkowym majątkiem, została ~konfi skowana. Czy wówczas 
przypuszczał ktoś , że kiedyś powróci do prawowitych wlaścicieliry 

Jednak powTóciła . 

Dzieje "Solidarności", a zwlaszcza regionalnych i lokalnych ogniw, 
nie zostały jeszcze w pełni opisane. Tę powinność trzeba będzie dopiero 
wY'Pełnić, a obecny okrągły ju bileusz, być może okaże się tu taj 
dodatkowym bodźcem. 

Z okazji dziesięciolecia "Solidarności", w województwie przemyskim 
odb)wają się liczne, okolicznościowe imprezy. Kulminacja tych uroczy
stości przypada na dni od 31 sierpnia do 2 · września. W programie 
przewidziano wiele atrakcji (m.in. festyny, wystawy, projekcje Iilmowe, 
kiermasze, koncerty). Rocznicę czci się również w kościołach, podczas 
mszy św. 2 września na przemyskim rynku, odbędzie się spotkanie 
z członkami zarządu regionu , będzie więc okazja, by zarówno po
wspominać minione dzieje jak i - co chyba ważniejsze -- porozmawiać 

o tym co nas czeka w przyszłości, gdyż - mimo wsZ)'stko - - nadzieje (i 
obawy) związane z przyszłością absorbują ludzi najbardzi~j. 

(zs) 
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HILTON 
INTERCONTINE'NTAL 

Trade Undertaking 
Polish Division I - Kraków 

to pierwsza i jedyna całkowicie skomputeryzowa
na firma w Polsce. 
* organizujemy nabór chętnych do pracy na Zachodzie. 

we wszystkich zawodach i na wszystkich kontynen
tach * utrzymujemy stalą lączność z siecią tysiąca biur. po-
średnictwa pracy na świecie * ceny naszych usług są więcej niż bardzo atrakcyjne * każdy Nasz Klient zostaje obsłużony indywidualnie. 

Informator o usługach wysyłamy po otrzymaniu 
wpłaty 2000 zł wyłącznie przekazem pocztowym 
oraz kop·erty zwrotnej ze znaczkiem na adres: 

HILTON INTERCONTINENTAL 
Oddział Polski I - Kraków 
box 38; 30-500 Kraków 77 

Uśmiechnij się! 

Uwierz w swoje możliwości - już od 20 wrzesnla 

możesz przestać być samotnym ! 

BIURO PODRÓŻY FIRMY 

zaprasza na 9-dniowy superkomfortowy wypoczynek 

w najpiękniejszym kurorcie Zakaukazia-Piatigorsku. 

OFERTA FIRMY "NEW STYLLE" - to oferta na 

Twoją kieszeń. 

Nie wierzysz? A jednak! Za 750 000 zł: przelot 

samolotem czarterowym, pobyt i pełne wyżywienie W luk

susowym hotelu, wycieczki, imprezy, niespodzianki dla 

samotnych. 

To niekoniecznie musi być tylko Twój piękny sen. 

FIRMA "NEW STYLLE" oczekuje na Twoje zgłosze

nie w Przemyślu przy ul. Łukasińskiego 8, tel. 37-02, tlx. 

632470. 

p r O p O n u J e także szeroki wybór tanich wyjaząów 

pobytowych do Francji. 

Przyjmujemy zgłoszenia pielgrzymek do Lourdes. 

Inż. BOLESLA WOWI FRM 

prezesowi Zarzlłdu Przemyskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Prze
myślu 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

OJCA 

składają: 

Rada Nadzorcza, Zarząd i pra
cownicy Przemyskiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej. 
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KoJeżanCA! 

lek. storn. ALICJI KUCEWICZ

-KONIECZNEJ 

wyrazy głębokiego faJu współ-

czucia z powodu śmierci 

MATKI 

skladajlł: 

Dyrekcja oraz koJd.nkI I kole

dzy Obwodu ucznlctw. Kolejowe

go w Przemyślu. 
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ŚRODA 

29 SlLR.P~ L\ 

PROGRA.'\1 I 

8.00 Dzień dobry 
9.00 \\1adomości poranoe 
9.10 Tel.ferie 
9.40 Kino Teleferil 
10.0~ .. CYGAJ','KA AZA" - film. fab. 

ZSRR 
17.10 Program dnia 
17.I~ Teleexpress 
17.30 ,,MAŁY KAPITAŁ" - reportU 

ze Stanów ZJc!looczonycb 
18.00 Mistrzostwa Świata w kol.ntwie 

- Toklo'90 
19.00 Kino Telererii: .. WIEWiÓRCZE 

OPOWIEśO" , . 
19.30 Wiadomości 
20.05 Mlstrzostwa Europy w lekko.tlety

ce SpUt' 90 
21.4~ Studio dlli sierpniowych: "Połak 

z Polakiem" - film. dok. 
22.1 ~ Wiadomośd "ieczorne 
23.00 .. Wokól wielkieJ scent" - 10".

zyg operowy Piotra ~ędz~ óslUqo 

PROGRAM II 

8.00 Panorama doia 
8.10 .. Ulic. Sezamko ..... - prOfl'am 

dl. dzieci 
9.10 .,sAl'oTA BARBARA" (34) 

- serial USA 
10.00 Cllitli - Head\ioe lliewl (werlj. 

orylflnaln.) 
10. I ~ Mallazyn telewizji śniadanlo"ej 
ł5.00Powltaole 
15.30 Express flPSpodarczy (po"t.) 
16.00 Kontakt n' 
16.~5 "sZPITAL IliA PERYFERlACW' 

- lenal czechosłow.ckl 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 M.gazyn .. 102": Wojciech M.OII 
19.00 "TAtIo1"ER ' 88" - lenal USA 
t 9.30 Galeria 37 milionów 
20.00 .,H.-\t'U" - film ~rod. pol"J 
21.30 "W L\BIRY",CIE' - 'lerl./ 1"P 
22.1 ~ '197 kr"ni~. k"min_ln. 

CZWARTEK 
30 SILRP:\L\ 

PROGRAM I 

8.00 I>zień dobry 
9.00 WJadomośd poranoe . 
9.1 O ,,sto lat" - m.g.zyn ubezpie

czeń społecznych 
9.20 KIno teleferil 
10.1~ "DWÓJKA KARO" -lIeri.llay

mInalny USA 
16.1~ RoIlIiczy film oŚftiatowy: "ZIem-

niaki" 
16.3~ Program dni. 
16.40 TeleexprCli8 
17.00 Studio 'port: SpIlt' 90 
18.30 Telewlzyjo~· Informator wydawnl· 

czy 
18.4~ lO minut 
19.00 "WIEWIÓRCZE OPOWlEśo" 
I 9.30 Wiadomości 
2O.0~ .. DWÓJKA KARO" - Ileri.1 

krym.USA 
205~ Studio 'port: SpUt:' 90 
22.~ Studio dlli lierpnlow1'cb: "VIc

toria" - film dok. 
23.00 Wiadomosci wieczorne 

PROGRAM II 

7.~~ - 11.00 Tele"izja śnladaniow·a 
8.00 Panor.ma doia 
8.10 "Ulica Sezamkowa" - pfOlTam 

dla dzieci 
9.10 .. SAtliTA BARBARA" (~-!le

rial USA 
10.00 Cllitli - Headllne lliews (wersja 

oryginalna) 
10.15 M.gazyn telewizji śniadaniowej 
15.00 Powitanie 
1~.30 ,,LEK LEKOWI tIolERÓWl\'Y" 

- film czecbosłowackl 
16.30 "Seatle" - reportAŻ z III'ZY-

Dobrej Woli 
17.00 ~kanie z AnatoUjem K.szplrow-

18.00 Krooi.k. z Krakowa 
11.30 "Czarr, d1ahl)., czarownice" (3): 

"Powrot aatana" 
19.00 "W LABIRYtliOE" - lerial TP 

(powt.) 
19.30 Roman Lasockl przedstawi.: I:rZY

IZtof B ..... oWllIU (skrzypce) 
20.00 .. Pan Bóg _orzy} czlowiek." 

- film dok. 
21.00 Ek.!iprCS! reporterów 
21.30 P.ooram. dlli. 
l1.~ ~.REWIZOR" -111m L'SA 
23.3~ lI.omrnł&rZ dni. 

PIĄTEK 
Jl.SILłU):\L\ 

PROGRAM I 

7.40 Express gospodarczy 

8.00 Dzłe6 dobry 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Tcleferle 

10.10,KlIlO telererU 
10.~ ,,BYLO 1'"AS SZESOORO" (6) 

- Jerl.l czechO!'ow.ck.i 
1~.~ Protram dlli. 
16.00 Uro&:zyKa Mm Sw. pod pomnl-

Idaa PoleJlych Stoczllioweów 
17.30 TełeexprHI 
17.~ St1IIIIo !pO]t SoIIt' 90 
19.00 "WIEWIORCZE OPo\\'lESo" 
19.30 WilldolllOld 
20.00 Sndlo 1pOrt: SplJt' 90 
20.30 KOIIcn1 SoUd.rno6cl" Operze Leś-

ll.30 ;ł .. omoścl wieczorne 
ll.4S Weekmll w Jedynce 
ll.~~ Studio I(IOrt 

PROGRAM II 

8.00 Powitanie 
8.10 d~~ Sezamli:ow." - program 

9.10 ,,sANTA BARB . .\RA" (36) - Ile-

rial USA 
10-.00 Cl'o'N - HeadUoe lliew (wenJ. 

of'llaalaa) 
10.1~ Mqazyn telewizji śnl.danlo"ej 
1~.00 Powitanie 
1!!.2O E~ 1O!l!Ddarczy (pow!.) 
I~AO Po4a.II8ft" 
16.10 Wzrock_. UIt. przebojów Marka 

['oó\ediwledd o 
16.40 ,,ALTEIll'o"~ .. " - lerial 

kOlDedlO~ 18.00 - 21.30 .m z Krakowa 
21.30 Panoram. • 
21.4S "CRIME STORY" (9), - lerial 

ll.rymlnaloy USA 
ll.30 Rozmowy ,,Aletbel" - ksl,dz prof. 

J. Tlscbner 
2.1.10 I(omrnłarz dnia 

SOBOTA 
l \\ RZł::Ś;\lA 

PROGRAM I 

7.4S ~.I!JI!D dlli. / 
7.!Ił T~ _ dzi.lce 
8.20 iii •• rowle 
8.40 ZlarlICI 
9.00 WIMOIII06ci porlllloe 
9.10 K.l1IO Teleferil 

10.00 Shdewlcck.ie pięlulośd (1) 
10.30 MIltaria, ObrOlllllM, nowocze80oŚĆ 
lO.!! sa.-. m]kow.oIe 
11.35 Sl*włedde .ębośd (2) 
12.05 Sl64eIaIr.." edynce 
13.4S Prnyclelld 
14.1~ Publkyltyka kulturaln. 
14.~ "llICja Teatru" - ,potkanie z [re-

nl!lbnkll 
15.20 SiwdlolfOrt 
16.l ... 111i11ł (l) - IW"". dok. 
17.15 ...... ... 
17.,JI r= Sfort 

:::11 ~..:.';.i." IUI W 
•. 01 .. jIIIIri, jIU jIIt" 

- M. 
21.4S SCIIiIIo .,rt 
23.1~ Wiadomości wieczorne 
23.40 "llr'A" - mm USA 

PROGRAM II 

8.00 Panoram. dni. 
8.15 llIM rocbIDm 
9.00 M.azya telewizji Wadanlowej 

10.00 GiN - HeadlIDe lliews (wenja 
DrYpoam.) 

10.1~ M .. uyn te~ Wa~oiowej 
10.30 "CUDOWI'"E LATA -!lerial 

USA 
1~ Czaa akaIIemlcIU 
1 LI! Proaram dal. 
11.30 Premier. IlImu wleczorDeJo 
13.00 Bariery 
13.20 Studio !pOrt 
14.00 "SAl'TA BARBARA" (33, 34) 

- Jerial USA (pom) 
1~.30 fi1IIII .11.. 
16.00 I:OIItakt TV 
17.00 GodJłDa z JoanDII Szcząkowlkl! 
18.00 ~ z I:rakowa 
18.30 .. aEl'1\I'Y HILL" 
19.00 Proll'am rozrywkowy 
19.30 S&t*a OII'Odow. " Polsce 
20.00 :t,Rett1em polskie" - mm dok. 
21,(111 1JWa l'IuI 2 
21.30 P_am. dni. 
21."~ • .1". ZlICbodzie bez zmian" - anll. 

81m fab. 
2,ll~ ł(oml'nł8rt dnia 

NIEDZIELA 
2 \\RZł::Ś:\IA 

PROGRAM I 

7.00 WItani)' o lióclmej 
7.30 Inł Ja "'lłem 
7.9 Pe ....... r*.. 
8.10 o. iłtiaIeU ., oIeIIz\eU 
II.~ Proll'_ .aI. 
9.00 lUBO Tełeferi.l 

11.00 .. Otw.rte WTOt •. .\mazonll" -
mm dok. 

11.35 Studio I(IOrt 
12.05 ~z:.,wy IOlBlc bo" 
13.50 
14.10 .. C-*a posIadIość" - nim dok. 

. ~t~ II~" -_rial USA 
16 .• 
16.10 li: ASTlA" - 11m dok. 
17.11 r_~ 
17.~ n' Te ... Rozmaitoki 
IIUO Prwtr_ ~ko"1" 
19.00 .. W1'EW1ÓRCZE opmnEScl" 
19.30 Wladomołcl 
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2(1.O~ ,,KARIERA EMMY HARTE" (2) 
- Ilerial angielski 

21.20 Siedem dni - "".t 
21.40 Sportowa lliedzlel. 
22.2~ WJadomośd wlea:orne 
22.40 ,,KrzeSmIr" - an.Ideta jazz rorom 

PROGRAM II 

7.1 ~ Powlt.nle 
7.20 P.noram. dlli. 
7.30 Kalejdoskop 
8.00 Przq!lld SOW. 
8.3~ FIlm dla cycb 
9.3~ Jutru poili ale 
9.~~ ,,sAA'TA BARBARA" (3S, 36) 

- !lerial USA 
11.2~ Krooik.. 
11.~~ Proaram dni. 
12.00 Polaka Kronłk. F1lmow. 
12.10 "oSZUSTWO" (4) - !lerial USA 
13.00 100 pytaP do " ... 
13.40 M.dej llile&iołowski "Z h.tutl! 

I z hmnorem" 
14.00 "CUDOWI'"E LATA" - llerlal 

USA (po"q 
14.30 Kontakt TV 
16.00 Proaram dokumentaloy 
17.00 Koncert 
17.30 Bliżej ńriata 
19.00 Wydarzeaia triodnI. 
19.30 PublIcystyIi:. kultur.1na 
20.00 Studio lport 
21.00 ~am rozrywli:owy 
21.30 lfJ'oor.m. dlli. 
21.4~ tOSZUSTWO" (4) - Ileri.1 USA 

w!.) 
22.30 OZIDOwy bez lek{etów 
23.20 Komentarz dnia 
2.1.2~ \kad,'mi. "i'·"/3 

PONIEDZIAŁEK 

3 \\RZł::Ś:\lA 

PR<tRAM I 

1~.~~.PrO&J'AlD dol. 
16.00 W1.domośd 
16.10 Video Top 
16.20 Luz 
17. I~ Te\eexpreSl!l 
17.30 10 minut 
17.4~ Em:yklopedl. II wojny świ.towej 
11.10 Seri.1 filmowy 
19.00 Proaram eli:onomicmy 
19.1~ "Przygody Bolk. I Lolk." 
t 9.lO W1adom06d 
1O.0~ Teatr TV 
21.2~ Publlcystyu lejmow. I !laJDD-

rz~dow. -
21.~~ .,lłI1III AWe." - redtal &ruPY 

bard-rockowej 
22.3~ W1adom06d wieczorne 
22.~0 Klnom.ni. 

PROGRAM II 

l!!oOO Powlt.nIe 
1!!o30 "CAPIT.U CITY" - lerial .0-

16.20 ~ z GdańU.. 
16.4S Ojczyma - polszczyzna 
17.80 IM l'CIdzfIIoe 
11,00 KIoalka z lrakow. 
18.30 Przql" polllUch k:ronlk filmowych 
19.00 Wr.tI!J.via cantan! 
2O.0~ Auto moto r.n klnb 
20.30 Studio T.jemllic 
2 \.30 PlIIOram. dlli. 
11.4~ Studio Sport 
21.~~ "CAPITAL CITY" - Ilerial .0-

.IJki 
22.~5 Romrnłarz dnia 

WTOREK 
4 \\RZŁŚ:\lA 

PROGRAM I 

8.00 Dzleó dohry 
9.00 Wladomośd poranne 
9.10 Domowe przedazli:ole 
9.3~ "WICHER CZASÓW" (9) 

- !lerial bnzyHjsId 
I ~.~~ Protram dni. 
16.00 W1adom06d 
16.10 WIdeo Tot 
16.20 "TIk·TK 
16.4~ Proaram pobllcys!)czny 
17.1~ TełeexpreSl!l 
17.30 10 minut 
17.4~ Bez Utoścl - prod. dok. 
18.3~ ,,spin" - mqazyo popul~D-nau-

kowy 
19.00 Proaram publ. 
I 9.1~ Dobranocu 
19.30 WI.domośd 
2O.0~ "WICHER CZASÓW" (9) 

- Ilerial brazyłłjlkl 
20.~5 Ul!) o IOI(IOdarce 
21.2~ "Walk. o demolu.cję" - 81m dok. 
22.~ WI.domoścl wieczorne 
22.40 Leluykon polskiej muzyki rozryw

kowej 

PROGRAM II 

I~.IO Dookol. twI ... 
I ~.40 Studio KtywneJ telewizji 
16.00 Kontakt TV 
t 7.00 ,,Histori. HoUp.-oodu" - 1Ie-

rial USA 
18.00 Kroolu z KrKo .. a 
18.30 Modlitw. wieczorna 
19.00 lliowel. IIboow. 
19.30. lUejnot}' ~ulturr 
20.00 Przeboje ..... w. K.czyóslUego 
11 .• W) .... 4Y m.y Dziedzic 
lUCI haoram ..... 
11 A! StH\o Sport 
11.~~ "Schodami w 16ft, schodami w dół" 

- pol. 111m rib. 
23.2~ Stuilto festlw.lowe Wr.tl.sI.vla C.

Dm 
13.40 Komentarz dni. 

Z. zmiany " programie redakcja" odpo"'.d •. 
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Zapomnienie jest gorsze od śmierci. Ił 
jesieni 1944 r . . ppłk Antonl Dębski ps. 
"Radwan". Na skutek licznych aresz

towań wśród członków dowództwa in-

Zięba ps. "Kibic"). Niezależnie od Ke- wypełniali przez minione lata swoją 

d ywu, w latach 1942-1943 dzia łała jesz- mi sję broniąc pamięci , godności, hono-
cze w Przemyślu grupa dp"·ersyjno-wy

wiadowcza o kryptonimie "DW" liczą

ca 50 osób. 
Nie spos6b napisać o wszystkich akc

jach wojskowych przemyskich AK-ilW
c6w, ale spośród najbardziej głośnych 

warto przypomnieć: zdobycie broni 

W zaledwie kilka tygodni po wkro· 
czeniu hitlerowców do Przemyśla, 

w październiku 1939 roku, na Zasaniu 
(w prawobrzeżnej części miasta rządzili 
Rosjanie) rozpoczęły działalność pier

wsze organizacje podziemne: Orzeł Bia

ły, Samodzielna Tajna Organizacja Stu

dentów (STOS), konspiracyjne drużyny 
harcerskie k1e.rowane przez księdza ka
pelana Władysława Deca i Samodzielna 
Grupa Konspiracyjna (SKG) [jpowica. 

Pod koniec tego roku powstała również 

pierwsza placówka Związku Walki 
Zbrojnej (od lutego 1942 r. przemiano
wanego na Armię Krajową). Wkrótce 

zorganizowano Komendę Obwodu 
ZWZ obejmującą miasto i powiat prze

myski. Z początkiem 1940 roku utwo
rzono Inspektorat Rejonowy ZWZ, 
który początkowo obejmował powiaty 

(obwody) przemyski i jarosławski, 

a nieco póżniej również przeworski 

i łańcucki . 

(od 4.09.1942 do 26.06.1943; zginął 

w gestapo), Henryk Puziewicz ps. "Jan 

Batura" oraz ,,Niedźwiedź" (od 

27.06.1943 do marca. 1944 r., kiedy 

został aresztowany przez gestapo), Zbi

gniew ZawiJa ps. "Żbik'~ (marzec - li
piec 1944 r.) oraz W. Koba ps. "Rak" 

(od lipca do końca roku 1944). 

Zasięg działania placówek Obwodu 

ZWZ Przemyśl był następujący: Placó

wka nr I obejmowała Zasanie oraz 

gminy Ostrów i Kuńkowce; nr 2 (kryp· 

tonim "Zofia") - Lurawicę; nr 

spektoratu,jego siedzibę często przeno- zmagazynowanej w gorzelni w Nienad
szono. W 1940 r. znajdowała się w Łań· owej (2 luty 1942 r.), spalenie kartotek 

cucie, póżniej w Rokietnicy. W latach Arbeitsamlll zawierających rejestry osób 
1941-1ge utworzono też rejono\\.-)' ob- przeznaczonych do wyjazdu na roboty 

wód ZWZ-AK f'obromil, który został przymusowe w Niemczech (październik 
póżniej przekazany Okręgowi AK we 1942 r.), podpałenie fabryki papy i lepi

Lwowie. ku ,,Asfalt" przy Wybrzeżu Wilsona 

ru i dobrego imienia Armii Krajowej . 
To oni nie pozwolili wymazać z pamięci 
narodu pięknych tradycji AK, przeka· 
zując kolejn)m ·pokoleniom Polaków 
jej dziedzicl"-'o ideowe. Wielu wspania 
łych "chłopców z tamtych łat" pełni już 
wieczną wartę, k.iedyś znajdą się na niej 
wszyscy, ale Armia Krajowa pozosta· 
nie · wśród nas symbolem patriotycz
nego zr}WU i umiłowania OjcZ)·my 
. - bezprzykładnego bohaterstwa i po
święcenia. 

Do niedawna weterani spod znaku 
AK nie mogli oficjalnie się zorganizo
wać, a członkostwo ZBoWiD-u nie 
dawalo moralnej satysfakcji, skoro nie
jednokrotnie było równoznaczne z ko
niecznością obcowanie z ludimi , którzy 
splamili swoje ręce uczestnictwem. 
w powojennej zbrodni dokonanej na 
członkach AK. Od czerwca ub. roku 
przemyscy żołnierze AK mają już swoją 
odrębną organizację. [jczący ponad 80 
czlonk6w oddział Światowego Związku 
ŻOlnierzy Annii Krajowej korzysta z go
ściny w Klubie Garnlzonowym przy u\. 
Grodzkiej a organizacyjnie podlega za
rządowi okręgowemu w Rzeszowie. 

Z dziejów AK 
w Przemyskiem 

Inpektorat Rejonowy Przemyśl pod- oraz spalenie fabryki wozów, służącej 
legał do wiosny 1943 roku Okręgowi armii okupanta (obie akcje odbyły się 

ZWZ-AK Kraków, a po utworzeniu w listopadzie 1943 r.). Dużego rozglosu 
Podokręgu AK Rzeszów (kryptonim pr:,zysporzyły również AK likwidacje 

"Woda", komendant płk dypl. dr Kazi- agent6w gestapo organizowane pod kry
mierz Putek ps. "Zwomy") przeszedł ptonimem "Wrz6d". 
pod jego komendę wraz z inspektorata- 'Ta niezamierzona wyliczanka ma 

.mi: rzeszowskim, tarnobrzeskim i kroś- przypomnieć ludzi i ich czyny oraz 
nieńskim. W roku 1944 przemyski in- ofiary, któr)mi zostały okupione 

3 ("Waclaw") -- Kaszyce, Kosienice , spektorat otrzymał nowy kryptonim - czego do niedawna, nie z winy 

Wacławice, Orły i Rokietnicę; nr "G", zaś komenda obwodu krypto- AK-owców, złot}mi zgłoskami raczej 

4 ("Klara") - - Krzywczę, Reczpol nimy "Piskorz" i "G-I". nie zapis)"liano, a wręcz przeciwnie. 
i Krasiczyn; nr 5 ("Barbara")· Birczę; Z upływem czasu rozwijały się formy Po latach walki z oku·pantem nade-

Ohw6d ZWZ Przemyśl posługiwał 

się kilkoma kryptonimami ("Polana", 

"Paweł", "Przepiórka" oraz 1/013), do 
1941 roku zorganizowano cztery placó

wki, a w ciągu następnych trzech lat 

przybyły kolejne dwie. Funkcje komen
dantów obwodu pełnili kolejno: Teom 

Dolban ps. "Wujko" (do wiosny 1940 
r.), Adam Winogrodzki ps. ,,Korwin" 

i "Jerzy" (od wiosny 1940 r.), Feliks 

PikuIski ps. _ ,,sęp" i "Przepiórka" (do 

końca 1940 r.), Emil Czerny ps. "Wac

law" i "Zbychoslaw" (od 1.0i.1941 do 

3.09.1942), Jan Goldasz ps. ,,szczyt" 

nr 6 - miasto Przemyśl. Inspektorat pracy konspiracyjnej przemyskich szły czasy bezprawnycb aresztowań, 

Rejonowy ZWZ-AK Przemyśl działał AK-owców. Każda placówka prowa- sfingowanych procesów i tragicznego 

pod kryptonimami "Płotka" i ,,013", dziła szeroką i róbJorodną działalność, zakłamania. Radość ze zwycięstwa nad 
zaś "Paweł" był kryptonimem kierow- . w tym m.in. wywiad WOJskowy, wywiad faszyzmem gasiły łzy i krew przelana 

nictwa dywersji (Kedywu). Pierwszym szosowy, akcje sabotażowe, kolportaż, w rodzimych oraz rosyjskicb katow
komendantem inspektoratu byłdo wio · łączność. Najpoważniejsze akcje przep- niach i łagrach. 

W S!. rocznicę wybuchu Ił wojny 
ś\\.-iatowej, w sobotę l września hr. 
(godz. 10) w kościele garnizonowym 
w Przemyślu, w trakcie mszy św., doko
nane zostanie uroczyste poświęcenie 

sztandaru przemyskjego środowiska Ar
mii Krajowej. Szkoda, że tak wielu 
AK-owców nie może już być świad
kami tego wydarzenia ... 

sny ł 940 r. por. rez. Bronisław Wohanka rowadzał Kedyw, będący samodzielną Ocalałym z wojennej pożogi i fali 

ps: "Ludwik", po nim . do września grupą wojskową. Kierował nim w prze- represji stalinowskich żołnierzom AK 

1943 r. - kpt. zaw. Wincenty Rutkow- myskim Inspektoracie AK Zbigniew towarzysZ)·la zawsze świadomość, iż 

ski ps. ,,żwan", którego zastąpił na- ZawiJa ps. "Żbik" (od lutego 1943 r. do ciąży na nich - - ocalałycb - - szczegól

stępnie (do kwietnia 1944 r.) kpt. law. k\\.-ietnia 1944 r .), którego zastępcą był ny obo\\.-iązek wypełnienia "testamen

Teom Banacb ps. "Bogusz" oraz ,,Bo- Jan Korzenlowski ps. "Wilga" (na tu" swojej wielkiej organizacji. W róż

gumil". Przez miesiąc pełnił tę funkcję szczeblu obwodu, po podporządkowa- nych warunkach i środowiskach oraz 

kpI. zaw. Bronisław Toth, a od maja do niu mu Kedywu, pełnił tę funkcję Adam zmieniającym się klimacie politycznym 

Z opracowania 
kpI. WITOLDA KOPAJ'i/SKIEGO 

ps. "BRZĘCZYK" 
do druku wybrał Z. BESZ 

Przeżyłem Ostaszków 
Ciąg dalszy ze SIr. J 

znaczono kwatery_ W obozie byli wówczas jeńcy niemiec· 
cy, wYnędzniali, wygłodzeni . Z ogromną wdzięcznością 
przyjęli od nas chleb i słoninę, dając w zamian wodę, 
przyniesioną w \\liadrach. Byliśmy tak spragnieni, że nikt 
nie zastanawiał się nad skutkami, jakie może wywołać 
wypicie zimnej wody po słoninie. Skończyło się ciężką, 
krwawą biegunką, na którą cierpieli niemal wszyscy. 
Najbardziej chorych przeniesiono do . jak to nazywano 

szpitala obozowego. 
Były to obskurne pomieszczenia, w których znajdowały 
się dwupiętrowe prycze. W jednej sali przebywało 40 
chorych, nad którymi pastwiły się ogromne ilości plus
kiew. Dano nam waciaki, czapki i walonki . W tym trzeba 
było spać, gdyż mrozy sięgały 40 stopni. .. 

Za drutami obozu rozciągały się rozległe torfuwiska. 
Kaidegodflia, wcześnie rano, robiono zbiórkę i przelicza
no więżniów. Część osób nie wytrZ)'mywała nerwowo 
i rzucała się na druty. Wtedy z wieżyczek rozlegały się 
strzały i trupy opadały bezładnie na śnieg, znacząc go 
czerwoną strużką kr\\.-l. .Trup)· przenoszono wówczas na 
środek obozu i krzyczano do nas: 

-Jak się wam zechce uciekać, spotka was taki koniec' 
Na poniemieckich saniach wożono nas do pracy na 

torfowiskach. Tam spotykaliśmy niekiedy mieszkańców 
okolicznych miejscowości, którzy za kromkę chleba lub 
kociołek kaszy dawali nam okruchy z tytoniowych łod yg . 

Panowała tam wtedy straszliwa nędza. A nasze wyżywie
nie było takie, że kiedy nadszedł na prZ)' kład wagon 
kaszy, to jedliśmy ją przez dłuższy czas trzy razy dziennie, 
kiedy zaś przywieziono kapustę, to wyłącznie z niej 
robiono potrawy, gotując ją na. rybich głowach . 

O tym, że jesteśmy w Ostaszko\\.-ie, do\\.-iedzieliśmy się 
od Ruskich pod koniec naszego pob)'tu w t}m obozie, 
jesienią 1944 r. Wtedy nie wiedziałem jednak, że to tutaj 
właśnie przebywali polscy oficerowie, których bestialsko 
wymordowano ... 

Za obozem rosly krzaki i to było nasze cmentarzysko. 
Tam \\.-)woziło się zabitych i tych, którzy umierali z wycie
ńczenia . W zimie ziemia była twarda jak skała, więc 

trupom starano się zakryć właściwie tylko głowy, nogi zaś 
często wystawały z ziemi. .. 

W jesieni 1944 r. znów załadowano nas do wagonów 
i zawieziono do obozu pod Riazaniem. Tam pracowaliś
my w różnych zakładach . Ubrano nas w ... niemieckie 

mundury, gdyż nie było innej odzieży. Często w mun
durach tych znachodziliśmy jeszcze strzępy krwi, bo 
ściągano je z nieboszczyk.ów. Zaczęliśmy się buntować , 

t)m bardziej, że mieszkańcy Riazania brali nas za Nie
mców i chcieli bić. Wtedy przydzielono nam waciaki. 

W obozie, w oddzieln)m baraku, spotkaliśmy polskich 
oficerów, w tym czterech generałów. Musieli tam długo 
przebywać, gdyż mieli jeszcze przedwojenne mundury 
i oficerki, w które jednak nie ubierali się, trzymając je na 
pryczach i wieszakach. Nieopodal, w inn)m baraku, 
urzędowali enkawudziści, którzy prowadzili systematycz
ne przesłuchania , a kiedy ktoś wydał się im podejrzany, 
odsyłano go do sądu w Riazaniu. Po tych ludziach słuch 
potem zaginął .. 

Pod koniec naszego pobytu w obozie, w roku 1947, 
zaczęto dawać nam polskie gazety, z których wreszcie 
dowiedzieliśmy się o sytuacji w kraju. Zaczęliśmy się 

upominać, by nas zwolniono, skoro powstał już polski 
rząd. Zanamową naszych o!icerów urządziliśmy g1odów
kę. Nie przyjmowaliśmy żadnych pokarmów, pijąc tylko 
przegotowaną wodę . Po dziewięciu dniach z Mosk v.y 
przyjechały wołgi, z których wysiedli ruscy oficerowie 
i dali nam słowo honoru, że za kilka tygodni pojedziemy 
do domów. Nasze nadzieje znów ożyły. 

Tymczasem zrobiono zbiórkę polskich oficerów, któ
rym·kazano ubrać się we własne mundury i odprowadzo
no na stację, mówiąc, że będą zwolnieni. Ale na stacji 
rozebrano ich z tych mundurów, przebrano w łachmany 
i dokąd wywieziono, tego nikt z nas nie wiedział . W każ
d)m razie Ruscy pov.iedzieli nam w dwa dni potem: 

Wiemy, że lO oni namówili wasdo tej głodówki, więc 
wy pierwsi pojedziecie do domów, oni zaś jeszcze długo 
nie ... 

Dostaliśmy wtedy lepsze jedzenie. Chcieli nas podkar
mić, żebyśmy po powrocie wyglądali jako tako ... 

Do domu powróciłem w październiku 1947 r. A wy
'szedłem przecież tyłko na pięć minut... 

Zanotował JAJ"'- l\'lISZCZAK 

P!I. StanIsI." P.c~zk. z kODcem ub. roku chciaJ zapiuć się do 
ZBoWiD, przedk.ladając m.in. zaświadczenie o pob)cie w ob<nie, 
a także zeznania d"·ócb ŚwladkÓ-W. W D,oo"ie, gdzie czyoil 
staraoia o przyjęcie, IMmiedziano mu, teby to zaświadczenie ... 
zostawil sobie oa pamllltkę dla potomolcb. I nie zostal pn}jęt}. 

J.M . 

r-------------------------------------~ 

Nie • ma SIę . ., 
z czego cleszyc 

Próżno szukać optymizmu w danych Wojew6dzkiego Urzędu Statys
tycznego, obrazujących sytuację społeczno-gospodarczą w Przemys
kiem w l półroczu br. Wprawdzie.w końcu czerwca ludność województ
wa liczyła 405 400 osób, ale przyrost naturalny w porównaniu 
z analogicznym okresem roku ubiegłego był nieco niższy. Wprawdzie 
przychody pieniężne ludności, a także emerytury i renty znacznie poszły 
w górę, ale siła nab)wcza pieniądza nieporównywalnie zmalała (o tym 
zresztą WUS milczy). 

Wiosenne przymrozki poczyniły znaczne szkody w rolnictwie i sado
wnictwie. W wyniku dużego wzrostu cen zmalał wydatnie (w l półroczu 
br . aż o 68,8 procent!) popyt na nawozy sztuczne oraz na środki ochrony 
roślin (o 24,4 proc.). Utrzymujące się w II kwartale br. trudności ze 
zbytem ziemniaków, mleka i zboża wpłynęły na intensyfikację chowu 
trzody chlewnej (w ten !iposób rolnicy zagospodarowywali we własnym 
zakresie nadwyżki wzmiankowanych produktów). Korzystne relacje 
cen dla producentów trzody chle\\.-nej były zarazem antymotywacyjne 
dla chowu bydła , co potwierdził czerwcowy spis pogłowia. Zmalało 
zainteresowanie odchowem cieląt. Uwidaczniają to efekty skupu, gdzie 
mięsa wolowego i cielęcego było o ponad 35 proc. więcej niż wanalogi
cznym okresie roku ubiegłego. O przeszlo jedną czwartą zmalał skup 
mleka, rrJmo iż stado podstawowe krów utrzymało się na poziomie roku 
ubiegłego. 

W przemyśle, w porównywalnych cenach stałych, odnotowano 
spadek produkcji o 24 ,3 proc. (najdotkliwszy był on w przemyśle lekkim 
- aż 33,5 proc.). 

Gigantyczne osiągnięcia miały (w cenach bieżących!) przedsiębiorst
wa budowlano-montażowe, ale przeciętnego śmiertelnika mocno za
stanawiają te wiełkości, gdy się zważy, że zmalała liczba inwestycji 
(także prywatnych) . 
Wśród inwestycji oddanych do użytku w I półroczu br . znajdują się 

m.in.: pawilon bandlowo-usługowy w Oleszycach, kotłownia komunal
na w Rad}mnie, szkoła pods1awowa dla S52 uczniów w Jarosławiu oraz 
botel praco\\.-niczy (12 miejsc) i jednooddziałowe przedszkole w Jan
kowicach. 
Państwowa Komunikacja Samochodowa prze\\.-iozł"a w ciągu pierw

szych sześciu miesięcy br. o ponad I l proc. pasażerów mniej niż 
w analogicznym okresie roku ubiegłego. O prawie 56 proc. spadła 
wielkość przewożonych ładunków, zmalało bowiem zapotrzebowanie 
na transport w budownictwie i przemyśle materiałów budowlanych. 

I na koniec odnotujmy najpoważniejszy problem społeczny jakim jest 
bezrobocie. W omawianym okresie pozostawały bez pracy 7464 osoby·. 
Z zasiłków korZ'o· stało 4941 osób, w tym 2257 kobiet. W ciągu kolejnych 
dwóch miesięcy 'liczbabezrobotnych gwałtownie wzrosła, ale odnosi się 
to już do drugiego półrocza 1990, o czym WUS nie omieszka nas 
poinformować z początkiem roku 1991. 

(staw.) 

• we muzycłr iDfonMcji ~-.k.IIYa. .. Woft...-ódzkim Bim ... Pra~· , posnaki .... lo ,,6 .. cz .. praC! 
8-165 ooób (/Mm "zp" z /8 lipca br.). 



ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Jubileuszowe reminiscencje 

A to był 
cud właśnie 

(lłI) 

Rok 1786 zapisał się w Chłopi

cach nie tyłko utworzeniem rz)ms

kokatolickiej parafii, ale niebyv,'a

ł}ID rabunkiem, wręcz świętokrad

czym. Ni mniej, ni więcej, stosując 

szkaradne prawo zaborcy, a raczej 

prawo kaduka, austriaccy zaborcy 

skonfiskowali srebrne sukienki 

i złote korony z cudownego obrazu 

Matki Boskiej. Zrabowano także, 

bardzo liczne i niezmiernie cenne, 

wota dziękczynne . 

To smutne wydarzenie potv.;er

dza nam inny ważny szczegół z his 

torii chłopickiego cudu . Okazuje się 

bowiem, iż wieŚĆ gminna nie bez

podstawnie głosiła o koronacji cu

downego obrazu. Fakt ten miał 

prawdopodobnie miejsce w 1760 r. 

Nie wiadomo jednakże kto korony 

przysłał i obraz koronował. Frag

ment wierszyka coś niecoś mówi na 

ten rrapujący temat: 

I CJI by/a korOlla, sukJlia dmo~'Il1IQ , 

Od mit.r.:c:an, ch/Dpa i szlachcica pana. 

AWlTja i w:ifla :a ct.lIJ!za Józefa Dr~giego . 

Syna Marii TertJ'! . a wladey ~itlJcitga . 

DIl1IQ pitJcną JuIat~, ale papitrową, 
We W'ltdniu Pi raką Jobiono gocwą. 
Pomysł tyle chytry, co i perfidny, 

bo srebro i złoto zamienić na rwy

czajny papier!? Któż mógł temu 

zapobiec, kto przeciwstawić się 

przemocy okupanta? Podobny los 

w pierwszej wojnie światowej spot

kał historyczne dzwony chłopiclMe. 

Ich rekwizycję uwieczniła pieśń 

dziadowska, śpiewana na odpus

tach. 

Oj, by/y tu dzwony, co dzwonily wdzięcznie . 

&sin bil pokJony, a Po/ak uklęknie. 

Wojenka :OOrala naJ:ą cną oflllrę . 

Austrja je sprzeda/a, taką mia/a wiarę ... 

Ale odpusty chł9Pickie na t}ID 
nie ucierpiały. Odwrotnie, były co

raz większe, bardziej uroczyste 
• i gwarniejsze. Kto żyw śpieszył na 

"Jagodną" do Chłopie . Większość 

ludzi w pątniczej pokorze modliła 

się gorliwie przed cudov.nym ob

razem Matki Boskiej.Niemała gru
pa zwyczajnych' gapiów, oszustów 

i złodziei , szukała tu przygody 

i okazji do łatwego wzbogacenia. 

Nie brakowało też licznych dzia

dów odpustowych, popisujących się 

swoją charakterystyczną wokalisty-

ką., no i oczywiście całych zastępów 
kramarzy. 

Tam, przy polowym ołtarzu 

ksiądz wygłaszał kazanie, a tu, na 

przykościelnym placu kramarz za

chwalał swój najlepszy i naj tańszy 

towar. Tam prawiła się msza ś więta, 

a tu, w leśnym cieniu, z wielkim 

apetytem popijano chłodne piwo. 

Tam szła uroczysta procesja, tu 

sprytny oszust wykrzykiwal : "zielo

na wygrywa, czerwona pr.zegry" .. a", 

a naiv.ni gracze obstawiali koloro

we pola, tracąc z reguły ciężko za

pracowane pieniąd ze. Takie były, są 

i zapewne długo jeszcze będą. te 

nasze polskie odpusty, chociaż 

w ich pejzażu brakujedziadów-waj

delotów. 

Godzi się więc przypomnieć tę 

dziadowską. wokalistykę, gdyż mło

dsze pokolenie tych czasów nie pa

mięta . 

By/o ttadOw na odpaicie, na Jagadną w wJ:elkim p icie. 

!flO<ti, srar:y, rysi. ślepi , rak się bieda :w,k1e c:epi. 
ChIlr;y. :dlowi i nil'rętt) . oogaci , jakore: III nęrty. 

ŹtbracMO ru m IPIIlkujt, nikt ich za ro nit winuje 1. .. ) 
Dawali pą.tniey pieniądze, a ubo

gi bard śpiewał ile tchu w piersi. 

Najczęściej o niezwykłych wydarze

niach, jakie miały miejsce w Chłopi

cach lub najbliższej okolicy. Ze 

wstępu kronikarza do takiej pieśni 

odpustowej do ..... iadujemy się m.in. 

o .. historycznej karczmie przy koś
ciele w Chlopicach do roku 1906-go. 
Ogromnych rozmiarów, mogla po
mieścić 20 fur na odpuście . Wrota 
ogromne z uchem igielnym (wycięte· 
w bramie przejście dla pieszych). 

l zajmowala (karczma) blisko morg 
w lesie. wprost organistówki. Był tu 
stary Żyd Zelig Schmied, syn jego 
Pinkas, żona Ryfka i służąca Balbina 
Wruchówna. Roku 1906, dnia 31 

grudnia na l stycznia 1907 roku 
° godzinie drugiej po pólnocy , klO.5 
wymordowal Żydów, tylko Pinkar 
uciekł ijest IV Ameryce. Żaden pro
boszcz nie mógł sobie dać rady z or
giami w karczmie, tak tu hu/ano 
i pito'/'. 

Jest w odpustowej pieśni opis 

zbrodni (narzędziem była siekiera), 

który z wielu względów możemy 

sobie darować, zwracając jednakże 

uwagę na wnioski, jakie wycią.ga 

z tego mord u nieznany v.ierszokle

ta: 

Sto kroków od kościoła, by/a sobie stara 

Karc::ma, którą spotka/a taka stras::na kara. 
Có: się tam wydarzy/o, kto nam prawdę podal 

ucz powiem nietydów. a przytułku sz/wda. 

Tu/i/a ona pątników w ch/opickim odpuście, 

By/a u::yteczną, choć nieco '" rozpuście. 
Widoc:nie CutkJwna nie chciala tu tego, 

Mimo, :e tu lila pątnika, bli:niego. 

Cudowna' Jej "'o/i nikt się nie sprzeciwia, 

ucz ten tnlJrd tak straszny, ka:dego zadziwia. 

or Pójd: tu pątniku, :ohacz karr Bo::ą. 

Dlugo Bóg cierpliwy, gdy gr:echy się mno::ą ( ... j 

Cierpliwość może się jednak "'y
czerpać .. . 

Autor rymowanki zgadza się 

z karą za grzechy i żalu je bard zo 

tylko .. przytułku", a nie Żydów, ale 

.. ten mord" jednak go intryguje. 

l słusznie, bo kara karą , a zbrodnia 

zbrodnią., tym bardziej jeśli popeł

niona w rażącej sprzeczności z ety

czno-moralnymi normami boskich 

i ludzkich praw. Ujmują.c jednak 

calą. rzecz lapidarnie, można by uo

gólnić , iż prawo prawem, a życie 

życiem i skoro był potop i arka 

Noego, Sodoma, i Gomora oraz 

zbrodnia na samym Chrystusie, to 

dłaczego nie mogło być chłopickie

go zabójstwa? Zresztą. to temat nie 

na odpustowo-jubileuszowe rozwa

żania, chociaż poważny, zagadko

wy i mocno kontrowersyjny. 

Stałym i niezbywalnym "atrybu

tem" wszystkich odpustów są kra

marze. W Chłopicach jest ich za 

wsze bardzo dużo .. To już stara 

i uświęcona zwyczajem tradycja, 

gdyż : 

Porr:ebn) kramar: lłIl ko:dym odpuście . 

On przywozi ksiq;Ja. obraz " n,oim guścit. 

Co lubi.tz on ws:)s rkil ma lU da lII)'bo,~, 

KJiqili, korfilłkj ró:nego koloru. 

Kupisz p~,c:olec:lą, z r:emiei/ników grona. 
pi.J;czefnik : Leżajska je pitJcnit wykona/o 

Pitmidi Gurtula. Jlodkie albo miodne 

"Calwkomi" :,.,iJIt, bardzo Ją dorodne. 

Z &ńc::ugi mas: JerJa, wonnego odoru. 

W:loro, srebro opr~ne. ró:nego koloru. 
[(I ;ichcfJ: CJI dimaril'r:. wszyJrko kramarz nitsit, 

Pod pachą, na pltcoch, ai pod kr!lmem gnit J~ ( .. .) 

Na ostątnim odpuście kramarzy 

oczywiście też nie brakowało. Ku

pują.cych również było wielu, gdyż 

na tę niecodzienną i szczególną. uro

czystość przywędrowało do Chłopie 

mnóstwo ludzi. 

Zestawmy raz jeszcze te wymow

ne daty 1490-1990. A v.;ęc już, 500 

lal króluje tu cudov.na Matka Bos

ka Chłopieka . Z modrzev.;owego 

kościółka na "sośnick.iej górce", 

błogosławi ludziom rolnicz~j mit

ręgi , koi ból i cierpienie, wspomaga 

i pociesza w szarzyżnie codziennego 

życia. Wspiera też swoimi łaskami 

calą. parafialną wspólnotę z księ

dzem proboszczem Dominikiem 

Sołtysem, którego wielkie starania 

o chłopickie san~tuarium są. znane 

i doceniane przez wszystkich. 

B_ SZAFRANIEC 

Przemyskie telefony 
W piątek - 10 sielllnia br.. o godz. 

19.20, wykręciłem numer centrali telefo

nicznej 12-14. Połączenia ni.e uzyskałem, 

ale "za to" zablokował się mój aparat. 

Zakląłem szpetnie, gdyż nie mogłem (w 

pilnej sprawie służbowej) porozmawiać 

z kołegą mieszkającym na osiedlu Kaza

nów. Mój aparat nie nadawał się już do 

lIżytlru w tym dniu, ani nazajutrz . w so-

botę , II sielllnia . Mimo wo I n ej sobo

ty , pobiegłem do redakcji z samego raoa , 

aby skorzystać ze służbowego telefonu. 

l zaczęło się: od godz. 8.10 wydzwania

łem bez efektu co kilka minul. Głos pani 

z ceQtrali usłyszałem dopiero o godz. 

9.45. Podałem numer apararu kolegi 

i uzyskałem połączenie. Co za ulga! Roz

poczęliśmy rozmowę, I~cz trwała ona 

zaledwie minutę (maŻ<! odrobinę dłuiej) 

na linii zna łazI się jakiś iooy czJowiek, 

podobnie jak ja rozi wiooy tym co się 

wydarzyło, a za cbwilę usłyszałem miły 

damski głosik : - No i mam d"'óch pa

nów! Jeden z Was musi p%':}'': słuchaw

kę, bo nic z połączenia nie będzie. .. Oka

zało się, ie to telefonistka z centrali nr 

ł2-16. Jak to się mogło stać, że centrale 

29 VIII 1990 r 

SKARGA wraca 
do jarosławskiej szkoły 

ciąg dalszy ze str. l 

wspomniany już AnIoni Droz
dowicz oraz obecna dyrektorka 
"szóstki" KIyst)l1a Grzęda . Nasta
Iy sprz)jają.ce czasy. Idea materiali
zuje się z końcem v.TZeśnia bieżą.ce
go roku. 

KIyst)l1a Grzęda objęla funkcję 
dyrektora w roku szkoln)m 1988 /9. 
Nie była całkiem nowa, gdyż praco
wała tu jako nauczycielka od lutego 
\97\ do czasu pamiętnego remontu . 
Wróciła, bo taka była wola środo
wiska. Wróciła d o nielubianej przez 
poprzednie }\'ladze oświatowe ,,6", 
by udowodnić, że ta szkoła z tradyc
jami nie musi być ciągle kozłem 
ofiarn>ID, że może się wybić. Ogro
mnym wysiłkiem grona pedagogicz
nego udało się tego dokonać . Dziś 
,,6" szczyci się najwyższymi lokata
mi w województwie w efektach nau
czania wielu przedmiotów, sl}l1ie 
z konkursów krasomówczych i czy
telniczych, ma osiągnięCia artysty
czne, a także wyśmienitych spor
towców, którzy nie mają w szkole 
żadnego zaplecza, mają za to od
danych nauczycieli . - Dariusza 
Szewczyka i Zenona Binowskiego. 
Tutaj nauczyciele tej miary co uczą
ca matematyki I fizyki mgr An
tonina Pieczek, polonistka i opieku
nka samorządu uczniowskiego 
- ską.d wywodzi się gazetka "Ku
rier łob).lZÓw" - mgr KIystyna 
Sowińska oraz mgr Maria Gałasie
wic z, rus)'cystka mgr Izabela Strze
lecka, będąca za pan brat z historią 
Marta Kontek, zaś z chemią. Czes
ława Cieślak kochają swoich 
uczniów i ta mi/ość jest odwzajem
niona. Nic dziv.nego, że są również 
sukcesy. 

A ZaCZ)l1a się to kształtowanie 
dziecka już od najmłodszych lat, od 
wychowania początkowego pod 
okiem mgr Renaty Chlebowskiej . 
Rozmiłowują dzieci w czytelnictwie 
panie Danuta Gronkowska i Bogu
miła Kaltenbek . Zdolności piast y-

czne i artystyczne rozwijają nato
miast panie Anna KIzeszowiec 
i Wiktor)lla Norek. 

Pierwsze miejsce w województwie 
i czwarte w eliminacjach strefowych 
konkursu "Sprawni jak żołnierze" 
-- zdobyli podopieczni mgra And
rzeja Głąba . A 'propos : żołnierze 
z jednostki budowlanej pod dowó
dztwem kpt. Józefa Moczulskiego 
przepracowali społecznie ponad 
\ 00 godzin przy niwelowaniu terenu 
pod boisko sportowe, którego szko
ła dopiero teraz się dorabia. Godzin 
przepracowanych tu przez samą 
młodzież nikt nie liczy . 

Duch patrona powoduje, że 
w szkole tej panuje współodpowie
dzialność jednych za drugich. Dzię
ki temu siódmoklasistka Renia m'a 
nadzieję na skomplikowaną. opera
cję ortopedyczną.. Zebrano na ten 
cel 12 mln zł. Do ofiarności uczniów 
i wszystkich pracowników szkol}' 
dołą.czY!7 miejscowe zakładypracl' : 
,,Jarlan , Huta Szkła, PZZ, BGZ, 
BS oraz ZPC "San". Szkolną. stołó
wkę wspomaga nie tylko PCK, lecz 
także gotowymi produktami 
- "Solidarność" RI i masarnia 
Wojciecha Polaka (nota bene absol
wenta) oraz Towarzystwo Brata Al
berta, gdzie szkoła zaskarbiła sobie 
sympatię ks . Ślusarczyka i p. Felicji 
Olszańskiej. 

- Jesteśmy otwarci na kontakty 
ze wszystkimi - powie krótko pani 
d)Tektor . - Pozostajemy bowiem 
wierni wychowaniu patriotycznemu 
w ducbu tolerancji. I cieszymy się, te 
szkole przywraca się imię Piotra 
Skargi, którego ,,Kazania sejmowe" 
mają dziś szczególną wymowę. 

A. BOGUSŁAWSKA 

P.S. 
Komlr,r O'lllalllZlcyjDy przywrócuu lDmllill 

aol, ap,11Iio d ... aysrkicb jej ")'clro .. ankÓ1<>, 
aby "IpIIrti kołlto Dr 2398-ln-ó .. 8&Ilku Spół
dzielczym .. Jarosla.nu l ufllado ... U r.bUcę 
p...u..!ko .. , ku =i palro .... któreeo myil JISI 
tak bliska "1póh:usoyDl ozuom, 

A.B. 

Z redakcyjnego dyżuru 

Pół na pół 
- 16 sierpnia br. jecbałam z Orł6w do Jarosławia autobusem pośpiesz

nym relacji Przemyśl-Bielsko Biała. Uiściłam 3600 :d za przejazd, tym

czasem otrzymałam bilet o nominale 2000 zł, o czym przekonałam się 

dopiero w momencie wypełniania delegacji. W6wczas to uświadomi lam 

sobie, że z trójką pasażerów z bagażami, którzy wsiadali również w Orlacb, 

kierowca konfidencjonalnie szeptał_ Widać był z gatunku tych, którzy dzielą 

się utargiem p6ł na pół z przedsiębiorstwem. A zdawało się, że praktyki te, 

tak powszechne w latacb siedemdziesiątych, zostały raz na zawsze wy

plenione. Wówczas PKS klepał biedę, zaś kierowcy-rekiny stawiali wille. 

N ajwyższa pora rozstać się z takimi cwaniaczkami, tym bardziej, że wśród 

bezrobotnych nie brak uczciwycb kierowc6w. 

Refleksje naszej czytelniczki (nazy,;sko i adres znany redakcji, mamy 

róv.nież w ręku ów pechowy bilet) polecamy uwadze dyrekcji przemys

kiego oddziaru PKS. 

12-14 i 12jl6 "wlazły oa siebie", nie 

wiadomo. Odłożyłem słucbawkę , pollO

wnie wykręciłem wlaściwy numer, otrzy

małem polączeoie i już bez przeszkód 

kontynuowałem rozmowę. 

Opis telefoniczoego przemyskiego ga

limatiasu muszę uzupełnić takimi oto 

istotnymi faktami : 

x Gdy II sierpnia oie mogłem dodz

wonić się do centrali 12-14, szukałem 

pomocy pod numerami 914 i 72-94 (czyli 

",' obu biuracb napraw) oraz pod nume-

(alb) 

rem 33-00 (w oddziałe rucbu telekomuni

kacyjnego). Od 8.10 do 9.45 nikt nie 

podoosił słucbawki. Czyżby świętowali 

woloą sobotę? 

x Mój prywatny tełefon odblokował 

się samoczynnie wponie<lziałek, 13 sierp

nia, gdzieś po godz. l I (nie mogłem więc 

z niego korzystać przez 2 pełne doby 

i ponad 15 godzin). 

l pomyśleć, że telefon ma ułarwiać 

życie! 

J. GOH.R 
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c.eIJu'a 

// , .. "-,, 
ODWRÓCONY B'E6 WVDARZEŃ. 

ł4 WĘDKARSKIE J~ 
>JI ROZMAITOSCI .~ 

Z tego co mi przekazują koledzy wędkarze .. noszę, że tegoroczny sezon jesl niezbyt udan)' 
dla więk.!zoścl. I mają rację, bowiem wabania temeralUrj po .. ietrza I .. ody w Upcu I Upcowe 
upały w !lierpniu, zmieniły rybie i wędkar~e prognozy, 

Ryba zawsze bierze I tak jak Wde stworzenie, w określonych warunkacb, potrzebuje coś 
zjeść. Znajomość tycb warunków jest kluczem do sukcesu w "ędkarsklch połowacb, A myślę, 
że każdemu w głębi duszy zalety na uowieniu tuaklej ryby! Ale często, lidy już mamy 
wszystko przya0towane (sprzęt, przynęty, zanęty), ryba nie bierze! Wtedy radzę obserwować 
barometr, który może d08tarcZ}'ć nam odpowiedzi dlaczego tak się dzieje? Zmiany ciśnienia 
abnosreryCZoegO, czyU zmiany poll0dy, ryby odczuwają najszybciej (dzięki pęcberzykowi 
pławnemu). Gdy ciśnienie pa/to .. ule !!pada (na powierzchni wody ukaZUją się banieczkl 
po .. ietrza), to f}'by wypuszczaj, nadmlar gazu, aby utrzymać równowagę ciśnienia. Spada leb 
aktywnoŚĆ, a tym s&ID)m zapotrzebowanie na pokarm, 

Radzę Iść na ryby, gdy wieje wiatr zaebodni lub południowy, A takich wiatrów w do Unie 
Saau mamy najwięcej - czyU ryba często bierze! Ale, w bez-..ietrzne upalne dni, gdy brak 
tlenu w wodzie, na ryby radzę się nie wybierać. Woda chłodniejsza (ap. wskulek ralowaoia 
powodowanego wiatrem), i ... ryby znowu biorą. 

KALENDARZ BRAŃ od 29 sierpnia do 4 września 1990 r.: 
29,30,31, 1 - dobre brania, 2, 3,4 - bardzo dobre brania. 

. Faza k!iJętyca - pierwsza kwadrL 
Połamania kija! 

KIEŁBIK 

PS, Gdyby, mimo ~tI<o, 2d.o~·lu się Kole~om wędkarzom zlowić okaz" •• "tukę, zapr1l!lzam do 
..... ) Rtd.okcj! . O~";!cie z ryb,l, 

K. 

. - Ta kielbasa pozieleniala ! 
- A co pan chcilll. aby poczerwieniala. ' .. 

CYFRA 
EKSPRESJI 

7 - I'lEZALEŻl\A, ZAMYSWl\A 
Jest nowoczesna, nie mosi rutyny. 

Przypadkowe towarzystwo nudzi ją, za
tłoczone miejsca denerwują a balas przy

prawia o fizyczny bóL "Siódemka" nie 
ma w ogóle pojęcia "owczego pędu" , 

a tz\\'. "pop lrultura" jest dla niej czymś 
ienującym, śmiestnym i niesmacznym. 
Jej zmysł analityczny idzie w parze z za

miłowaniem do nauki. "Siódemka" stale 
się rozwija. Przy "fotograficznej" pamię
ci jej intelekt budzi powszechny podziw. 

Rys. EDWARD KM/EClK 

"Siódemki" cenią sobie bardzo przyjaźń , 

lecz zawsze zaprawiona jest ona nutką 
goryczy, ponieważ ciąży na nich samo
tnoŚĆ . W milości są bardzo wymagające, 
same również oddają się bez reszty. Od 
partnera żądają intelektu, stałości i nie 
tolerują smutlru i ponuractwa, ponieważ 
same pOsiadają duie poczucie bumoru 
i tak bardzo łubią się śmiać. 

8 - STOl\OWAl\A, WALCZĄCA 
"Ósemki" są energiczne, odważne, 

przedsiębiorcze. Doldadne, zorganizo
wane, potrafią działać slrutecznie, z lojal
nością i determinacją· Stawiają nieugię· 
cie czoła wszystkim, którzy odważą się 
sprzeniewierzyć głoszonym przez nie ide
om lub systemowi wartości. Związek 

partnerski, w rozlID1ieniu "ósemek", nie 
musi być stały czy też oficjalnie zalegali
zowany, lecz musi sprostać ich wymaga
niom. 

9 - IDEALISTKA, HUMAl\ISTKA 
"Dziewiątki" mają ogromnie rozbu-
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KI N A 
JAROSŁAW 

Kino "Westerplatte" 
29-31 VIII i 24 IX - "Wirujący sekg" 

(USA,15). 
KIno "Oka" 

29-30 VIII i 4 IX - "InterkomlOS" (USA, 
12, seans I). 

29-30 VIII i 4 [)( - "Deja Vu'· (poL, 15). 

PRZEMYŚL 
Kino ,,BaJtyk " 

29-31 VIII i 24 IX - "Zabójcza broń'· 
(USA, I S, seans I). 

29-31 VIII i 2-4 [)( - "Jeniec Europy" 
(USA,15). 
KIno ,,Kosmos" 

29-31 VIII - "Matador" (hiszp., 18). 
1-2 i 4 [)( - "Wirujący seks" (USA, 15). 

KJ.oo "Granica" 
29 VIII i 31 VlII- 2 /X - .. Czlowiek 

w ogniu" (USA, 18, seaog I). 
29 VIII i 31 VlII- 2 [)( - .. Śmiertelnic 

mroźna zima·· (USA, 18). 

PRZEWORSK 
K1no "WU'!łZawa" 

30 VIII-4 IX - "Królkie spięcie" cdl 
(USA, 12). 
2-4 IX - "Dolknięcie meduzy" (ang .. 18). 

APTEKI 
JAROSŁAW: uL Kraszewskiego (do 3 IX); 
ul. Konfederacka. 
PRZEMYŚL ul. JagieUońgka (stary dyżur). 

PRZEMYSKJE 
TELEFONY 
ZAUFAN1A 

• DUSZPASTERSKl 58·04, codzien
nie oprócz niedziel i świąt w godz. 
19·21. 
• ONKOLOGICZNY 69-81, w każdy 
wtorek od godz. 17 do 19. 

Dziękujemy! 

• Z Ustronia Morskiego nadesłał 
pozdrOWIenia wypoczywający tam 
z synkiem Andrzejkiem nasz stołeczny 
współpracownik Tadeusz Piekło. 

• Życzenia wszelkich łask bożych 
wraz z serdecznymi pozdrowieniami 
z Jasnej Góry otrzymaliśmy od stałego 
czytelnika Janusza Kowala z Przemyś
la. 

• Pamiętali o nas wypoczywający na 
Warmii i Mazurach pp. Agnieszka, 
Marek, Olga i Czesław Barscy ze Stu
bna. 

• Z obozu sportowego w Zakopa
nem napisali do nas piłkarze ręczni 

przemyskiego "Czuwaju". 
• Z upalnego Krakowa nadeszła 

sympatyczna karteczka od Czity, ba
wiącego pod Wawelem w towarzystwie 
Adye')· 

• Z Odessy odezwali się nasi fani: 
Dorota, Jola, Andrzej, Artek i Sebas
tian oraz Antoni Ptasznik. 

dowaną intuicję , są rozmarzone, tajem
nicze, a nadto bezinltresownei łatwowie· 
rne. Icb wypowiedzi zawsze nnuszają do 
uwagi, porywają, wzbudzają podziw 
Często towarzyszy im nieład. Aby praco
wać dobrze muszą mieć wyraźny motyw, 
coś w co wierzą . Klimat zaurania jest im 
niezbędnie potrzebny, aby zachować for
mę psychiczną . Są lojalne i wierne. W mi· 
łości szukają uspokojenia, pragną być 
o niej ciągłe przekonywane. 

TERESA 

Przypominamy klucz do określenia 

zależności cyfrowo-lilerowej: 

A B C D E F G H I 
J K L M N O P Q R 
S T U V W X Y Z 

2 3 4 5 6 7 8 9 

Dla określenia cyfry intymnej sumuje. 
my samogłoski , cyfry spełnienia - gpół

głoski, cyfry ekgpresji - tworzymy sumę 
obu poprrednich, przy czym wynik ma 
być jednocyfrowy (z wyjątkiem liczb 11 
i 22 uzyskanycb jako cyfra intymna). 

PAl'lNA (24 Vlll - 23 IX) 

Narozrabiałaś, oj, narozrabiałaś. Nie ujdzie Ci to płazem, 
choć w innych okolicznościach dolegliwości byłyby v.iększe. 
Jednak jesteś w czepku urodzona . 

WAGA (24 IX - 23 X) 

Jesteś zbyt łatwov.ierna, nic dziv.nego, że kiwają Cię na 
prawo i lewo. M usisz płacić frycowe. Nic jednak nie dzieje się "
bez powodu. Trzjmaj się rzeczywistości . ! 

SKORPlON (24 X - 22 XI) 

Trzeba było stanąć do zawodów i pokazać co potrafisz. 
Niepotrzebnie zrejterowałeś z placu boju. Mialeś spore 
szanse. Ale stało się. Szukaj tl']"az okazji do rewanżu. 

STRZELEC (23 Xl - 21 Xll) 

Coś za bardzo wszystko ostatnio knocisz. Nic się nie 
trzyma kupy. Przecież nie masz powodów do zdenerwowa· 
nia. Ot, normalka. Weż się zatem w garść!. 

KoziOROŻEC (22 Xll - 20 I) 

Trudnodopuścić tę myśl , ale to fakt. Ten cios w plecy może 
być decydujący dla dalszych losów sprawy, która od dawna 
spędza Ci sen z powiek. Niestety. 

WODNIK (21 I - 20 LI) 

"Pokorne cielę dwie krowy ssie·' - mawiali ludzie starej 
daty. Że to nieprawda? A może jednak czasem warto 
spróbować? Człowiek uczy się przez całe życie. 

RYBY (21 n - 20 [II) 

Nie chcecie w to uwierzyć, ajednak okręt toniena Waszych 
oczach , Wy zaś sparaliżowani jesteście niemocą. Co dalej? 
A kto to wie. Dopiero czas pokaże ... 

BARAN (21 [II - 20 IV) 

Nie bięrz na serio wszystkiego co ludzie plotą. Ulica szuka 
bowiem sensacji, nawet tam gdzie jej nie ma. W sprawach 
wymagających rozstrzygnięć bądż roztropny . 

BYK (21 IV - 20 V) 

Nie usiłuj piec wielu pieczeni na jednym ogniu, bo wyjdą 
niesmaczne. A poza tym zauważ, że w bezczelny sposób Twoi 
wspólnicy Cię podpuszczają! Co Ty na to? 

BLIŹNIĘTA (21 V-W VI) 

Znajomej Pannie sprawy tak się pokomplikowały, że 
powinnyście mieć frajdę z tego tytułu, iż Was przy tym nie 
było. Jesteście jednak szlachetne i współczujecie. 

RAK (21 VI - 22 VIl) 

No i co? Zabrzmi to jak morał z bajki, że wśród 
..serdecznych przyjaciól psy zająca zjadly "? Jeśli nie po
spieszysz od razu z pomocą, jutro będzie za póżno. 

LEW (23 vn - 23 V[II) 

Można dopiec do żywego nie używając słów. Nie udawaj 
zatem kozła ofiarnego. Czy nie dostrzegasz, że w złym 
kierunk u zmierzasz? 

KECZLP BL'LGARSKI 

2 kg pomidorów, pól kg jabłek, 
pól kg warzyw (marchew, pietrusz
ka, seler), 25 dag cebuli, 25 dag 
cukru, łyżka kminku, 5 dag musz· 
tardy, po I deku pieprzu nnielone· 
go i w ziarnkach, 2 liście laurowe, 
3-4 goździki, 2 łyżki soli i troszkę 
octu do smaku. 

Wszystkie warzywa obmyć, ze
mleć na maszynce do mięsa i pozos· 
tav.ić na dobę w emaliowan}m na
czyniu . Dodać przyprawy i gotować 
na wolnym ogniu ok . 3-4 godzin. 

Przetrzeć przez perlonowe sitko, je
szcze raz chwilę odparować, wlać 
do małych słoiczków, zakręcić, pas
teryzować ok. 15 minut. 

SŁODKA MARYNATA Z DYNI 

1 kg dyni. Przyprawy: kilka goż· 
dzików, cynamon, skórka z cytry
ny . Zalewa: 3 szklanki wody, 70dag 
cukru, pól łyżeczki soli, pół szklanki 
10·procentowego octu lub pełna ły
żeczka kwasku cytrynowego. 

Dynię po obraniu pokrajać w ró
v.nej wielkości kostkę. Z połowy 
ilości cukru' wody ugotować syrop. 
Dynię wkładać partiami do syropu, 
obgotować. Po odcedzeniu układać 
od razu w słoikach. Do syropu 
wsypać resztę cukru, zagotować, 

dodać ocet lub kwasek cytyrynowy. 
Do każdego słoiczka włożyć po 2·3 
gożdziki, po kawaleczku cynamonu 
i skórki cytrynowej . Gorącym syro
pem zalać dynię w słoikach. Za
mknąć i pasteryzować ok. 20 min. 

KRYSTYNA 



6 ŻYCIE PRiEMYSKIE 

• 
Proszę o "Zycie" 

i paczkę "popularnych" 

29 VIII 1990 r . 

na sprawy tycb czytelników drBŻni'lce. Jest to niekiedy obł\kane mrówki, w których koplet: 

równicż swoista pomoc udzielana władzy, a po- ktoś niezbyt rOZ9'1dnie " 'bil kij. M)'śIę, że nie 

legająca na tym, że niejako podpo .. iada się jej można tego traktować w~'łąeznie w katego

to, czego sama w nawale prac)' nie zdążyła riaeb samoobrony, gdyż ani nasza pozycja 

zauważyć. spoleczna, ani zarobki (niższe od średniej 

Dziś przeżytkiem już wydaj'l !lię wszelkie krajowej) nie wy .... ołują takiej reakcji. Chodzi 

Ostatnio, kiedy zaczęł)' !iię gpory' o "Zycie", zamówienia klientów w 9l)'lu: - Proszę "Zy- ktoś, kto !iię nam wsuwa do w·ann~'. ,lpory dotyczące tzw. nomenklatury, która po prostu o pe"'oc zasady, o eleganckie po-

odczuwam pew'D'I5at)'sfakcję , co w tej S)·tuacji cie" I paczkę "popularn~·ch". Gdzieś mniej więcej od roku, !!Zerzej niż przeclcż w zdcC)'dow'anej więmości opowie- !ltępowanie obu !I t r o o, co mogłoby przekonać 

może w'ydawać się trochę dzlwne i prowadzić Z powodu urlopu nie mialem przyjcmności dotychczas, o t war l i ś m y !I i ę . Zamic9Zcza- działa się za procesem najgłębsz)'cb przemian, ludzi, że zdeC)"dowanic zmienił)' się !ipo!lOb)' 

do podejrzeli o nie najlcp6Z'I d)'lipoz}' cję PS)' - uczestniczy': w zebraniu, jakie odbylo się lO re- my publikacje dOl)'czące różn)'ch środowisk niezb~nycb dła uzdrowienia wciąż kulej'lcej dziaJania wladzy, calko .. icie odżegnuj'lcej !lię 

chlcm'l- Satysfakcja polcKa jednak na l)'lIl, że dakcji, a które wstało już na l) ch lamacb I odłamów polil)'cznych. "ie wynika to w9Zak- Rzeczpospolitej. Jeśli ktoś bowiem Uczy na to, od d~ktatol1ikieb metod, przypili)wan,'ch daw

widocznie pismo, w który'lll chwała Bogu zle- zrelacjonowane. Wśród jedenastu prz)'był)'ch że z chęci ~·podobani. !iię wgz)stkim (bo że wrócą dawne czasy, to albo jest mitoman, n)'lIl prowincjonalnym imperatorom. 

dało mJ ponad 20 lat pracy, jest coś " 'arte, -jak przeczytałem .. "Zyciu" - JtI'Osstano- takie pismo, nie mające wlasnego zdania, albo IUęCZ !!Załeni~c , którego ze względów Jeśli chodzi o mnie, to na zawsze już 

skoro tylu chętnycb w)'ci~a po nie rękę , wiU przcdJta\\iciele rucbu oby watclsko-solida- uważam za nijakie), lecz z ch~ci dostarczenia bumanitamych nałeżałoby po"icrzyć opiece w rubry·te ,,zawód" ~ę musiał "'pl!iywać 

maj'lc przecicż wlene gazety, w któr)'ch moż- mościowego, a opiliująca to spotkanie red ak- czytelnikom materiałów atrakc)jn)'ch, obra- dobry'cb lekarZ)' ps)'chi~trów. Ale niebezpie- 9/o .. ·u .,dzieooikarz". Pozostanę nim, obojęt

Da się wyżyć do woU. t\'Ikt bo"iem nie będzie cyjoa koleżanka zadała na "stępic relacji zując)'cb ksztaltującą się rzetZ)'wistość, czni s'l także ci, którzy w obliczu mocno nie jak potoczą się sprawy, do koóca życia 

domagał się spadku po ciotcc-nieboszczce, p)'taole: Jak zareagowallhyście Państ>\o na z wszelkimi jej problemami, niedostatkami zagmatwanej sytuacji, !!Zczególnic gospodar- (mego, nic "Przemyskiego"). Pracowałem na 

która pow9tawiła ume dłuKI I obci'IŻoną Rości, którZ)' w WasZ) m domu stawiają Was i osiąxnięciami także , r"ie zostało to przyjęte czej, nadal dąż'l do konfrootacji i .szukaj" to pooad 20 lat, w tym takie 15 w Pohkiej 

hipotekę. Do takiej ciotki najlepiej się nie pod ścianę? z zado\\olenicm przez część osób mając,' cb w)imaginowan)'ch wrogów, niczym ów gzpicel Agencji Prasowej, a po ukoóczeniu !itUdlów 

przyznawać, gd~ż nawet po śmierci p~spa- Gd)'b) m miał p r z y j c m n ość by': na władcze aspiracje, co odcz)'tuję jako niecbęć z " Policjantów" Mrożka, który WI'e!!Zcie sam prawniczych Da Uniwcl1iytecle JaglelloÓ!iklro, 

nać może wylllcznie samycb kłopotów j !ltTa- tym zebraniu i miałbym już zadawać jckiekol- do ewentualnej kr)'t)'kl, jaka może się pojawić dał się uwięzić, beleby t)'lko ratować krymioal, tamże ottzyma/em też d~'Plom !ltUdlów dzien-

szyć zza grobu. wiek pytania, sp)la/b~'lIl raczej, czy' ktokol- słowem drukowanym pod Ich adresem. Kr)'t)'- w którym już "politycmrch" nic b~· lo. olkarskich. 

Inaczej sprawa wygląda, gdy przycbodzl ~ę wiek lubi, gdy ktoś z butami wlazi mu do ka jednak, to niwdłąezoa część dzlennikllr'i- Czasami cala ta awantura o "Życie" za- t\'ie bardw >lięe lubię, Kdy o sprawach 

na gotowe, mając ty tul bądź co bądź . ~ość waUlly, cbc'lc się razem pocblupać w letniej kiej działałnoścl, której zasadnicZ)m cclem nie krawa mi na malą groteskę I mam tu na my§U facbowycb mam rozmawiać z amatorami ... 

popularny w regionie, co "'yr8Ża się cbo~lażb)' wodzie? Odpowiedź nic jest wcale taka oczy'Wi- jest wcale zabł)śnięcie ostrzem pióra, lecz zarówno posunięcia tzw. lik"idatorów, jak 

tym, re w środ~' mulna ll'j, '7('ć ". ~kach !ita, bo WSl)'stko zależy od tego, kim ~dzie ten - w Imieniu CZ)telników - l"rócenie uwagi I kolegó" dziennikan~' , prz)'pomlnających JM MISZCZAK 

TO ZA KARĘ 

rszeni cę i pszenżyto, a przedpia tę oa uslllgę 
>·,,,iosłam w terminie . 

POJEMNIK 

Z poważaru em 

Urszula Szwed 
Drobojów 77 

USTAWIONO 

W odpowiedzi na nOlatkę pl. .. r"a policję 

po kosz ... " ("ŻP" l 1.08) Wydział Gospoda

rki Komunalncj i Mieszkaniowej Urzędu Miej

'<kiego wyjaśnia co następuje : 

Pojemnik 110 l. do gromad ze nia nieczys

(Oki statycb, zostal zabrany z posesji przy 

uli cy Gomółki 3. wskulek rolwiązania umo

wy z Zakladem Oczyszczalua Miasta przez p. 

Wojciecha Awiorko, który w rejestrle posia · 

danym przez Prw:l~iębiomwo GospOd arki 

Droga Redakcjo! Zwracam się do was Komunalnej figuruje jako mieszkaniec bu

w sprawie złego post~owania SKR w Or- dynJru nr 3. 

lacb. Z!lCzęło się od głosowania na radnego Natomiast p. Jan Dulemba ._. wg umowy 

we wsi DrobojÓw. Mój mąż i dziadkowie nie nr 1406 z 13.07.1978 -- figuruje jako miesz

glosowali na kierownika Bazy SKR w Troj- kaniecbudynlru nr 5. Ponieważ budynek taki 

czycacb, lecz na drugiego kandydata , Spo- nie istnieje, o czym p. Dulemba nie powiado

wodowało to konOikt pomiędzy moją rodzi- mil Zakładu Oczyszczania Miasta, pojemnik 
nil, a kierownikiem bazy. Dowiedział się OD 

wstal zabrany z posesji usługodawcy, który 
oa kogo glosowaliśmy i powiedział do moje-

go dziadka, że kiedy przyjdzie okres żniw to 

pO kombajn pójdziemy do kandydata, na 

którego głosowaliśmy, Słowa dotrzymał, bo 

do tej pory (17 VIII) tylko ja i moja rodzioa 

nie wykosiła zboża. Kombajniści dostają 

dyspozycje gdzie mają kosić, ale na żad nej 

z u9t nie było mnie. Koszono obok u sąsiada , 

a mnie pomi nięto, cbociaż mam do koszenia 

- Andr: t!) Z. mu (.1 untl 'k I"t'f n :.,"k uwy .... raz 

Z nieW Ielką parcelą, olOc:oną :ywopło

tem, na której posadził k ilka drzewek 

owoco"y ch oraz jakieś krzaki. porzecz

kowe bodaj:'e, Domek usytuowany jes t 

",śród dwóch inn.vch . bardzo do siebiR 

podobnych. Wspomniany żywopłot jes t już 

na tyle wysaki, te osłania Andrzeja przed 

okiem sąsiadów, z którymi zresztą :yje 

w zgodzie i nigdy nie dochodzt1o między 

nimi do :adnych, choćby drobnych niepo

rowmiefi. Wręcz przeciwnie sąsiedzi 

pomagają sobie nawzajem i jeśli na przy

kład jakiś intruz próbuje ze~wać owoce 

pod nieobecność któregoś z sąsiadów , po

zostali natychmiast interweniują. jakhy 

bronili sy,,'ojej własności. Jest to zatem 

pozytywny przykład na stosunki między

ludzkie działkowiczów oraz posiadaczy 

letniskowych domków , które w gruncie 

rzeczy bardziej przypominają kioski nit 

rozwiązal umowę. 

Po wyjaśnieniu powyżs'zego , pojemnik do 

gromadzenia nieczystości został ustawiony 

przez Zakład Oczyszczania Miasta na terenie 

posesji Gomółki 3. 

WlceprCZ)'dent Miasta 

loż. Juliusz Dorosz 

Pusta 
butelka 

dacze. ałe mo:na w nich wypocząć i nie 

tylko zresztą. o czym się przekonamy. 

KJóregoś letmego dnia Andrzej Z. po

stanowi/ odwiedzić swoją posiad/aść, hy 

dotłenić organizm, a tak:e co nieco się 

rozerwać , ił' tym celu "'z iął ze sohą dwie 

butelki szampana oraaz znajomą piesz

czochę ' Danutę S. Wsiadl w samochód 

i wkrótce był w swej letniej rezydencji. 

Znacząco mrugnął do sąsiada Czesława 

W .. który akwat takie przyjechał do 

swego domku, dając mu w ten s(losób do 

zrozumienia, :ehy go na razie nie od

wiedzaJ. co Czesław W . natychmia.'t zro

zumiał i udawał. ::e w ogóle go nie widzi, 

a tym bardziej jego partnerki. 

Po chwili wystrzelił pierwszy korek 

z szampana. a porem zrobl10 się cicho. 

W tym czasie Czesia w W. płewił coś na 

grządce, tylem do domku sąsiada , ie niby 

taki dyskretny. Wkrótce jednak .zm,dziło 

Jego los 
w naszych rękach! 

takim dramatycznym apelem 
zakończył lubelski "Dzień" infor
mację o akcji lud zi dobrej woli, 
którzy chcą pomóc swemu kalekie
mu koledze. Studiujący na UMCS 
Ryszard Zakrzewski pochodzi 
z okolic Lubaczowa, Parę lat temu, 
wskutek wypadku, strac ił możli

wość swobodnego poruszania się . 

Co najgorsze polska medyc~l1a 
nie potrafi pomóc, ale istnieje is
kierka nadziei dana mu przez profe

sora lIizarowa . Po analizie zdjęć rtg 
i wyników badań, ten światowej 

sławy ortopeda podejmt.:je się prze
prowadzenia skomplikowanej ope
racji. Koszty zabiegu oraz półrocz
nej rehabilitacji szacuje się na około 
10000 rubli . Jest to wydatek prze
kraczający.możliwości rodziny Ryś
ka. ZnaJazła się jed,?ak grupa życz
liwych mu osób, które chcą mu 
pomóc. Zebrali pierwsze pieniądze, 
założyli konto nr -'3515-86701-170-4 
w I Oddziale PKO LubUn w nadziei, 
że w ich ślady pójdą inni. Idąc za 
głosem serca nie zapomnijmy o do
pisku: "Dla Ryśka". 

(staw) 

go to zajęcie i do.rzedl do .... 'nisoku , :ee sam 

także chętnie hy się czegoś napił . Odkor

kowaJ zatem hutelkę wina produkCji ra

diieckiej. które ma to do .• /:eb ie, :e .... pra .... -

dzie nie positu/a wysokich wartości smako

wych, to jednak je,'t odpowiednio mocne 

i oszołamia lep"'j niż uderzenie gumo .... ą 

pałką ". Xło .... ę. 
Pora h yła już (Jopołudnio .... ·a, ale słońce 

Xrzało jeszcze mocno . prz.vspiesZlljąc sku

iki picia ałkoholu . Nic więc dzi •• nego , ::e 

wkrótce, Xdy w butelce za.! ,, ·i tało dno , 

poczuł się nieco lfIu:ony i la.mą/ .. Obudz ił 

.<ię pod wieczór. gdy j tl! zmierzchało i 11I

peln ie zapomniaJ o sąsit?dzie i jego parr-

nerce . 

Tymcza.,em .4ndrzt?j Z . wyszed/ z Da

nutą przed domek . usiedli na trawie pod 

drzewem i gaworzyli. W pe ..... nej chwili 

Andrzej ryknął. jak zwierz, chwycił się za 

głowę zas jego partnerka spostrzegła, :e 

po twarzy spływa mu krew. Obok 1 .. :aJa 

butelka. rzucono przez k ogo.1 z bliskiej 

widać odległości, która ,,·ła.!nie trafiła go 

prosIO między oczy. dotkliwie kalecząc 

i łamiąc nos . 

Na krzyk Andrzeja natychmiast zareq 

gowaJ Czesław W .• który _. mimo poal

koholowego zmęczen ia - przedarł się 

przez żywopłot, spiesząc sąsiado"' i z po-

? 
• R Y Z yk ant 

Ryzykantem jest miod y człowiek . któremu wdodatku dopisało szczęście, które 
sprzyja ponoć tylko odwaŻD)'lll. Tak to oczywiście wygląda na pierwszy rzut oka, 
bo gdy przyjrzeć się wszystkiemu uważniej , okaże si~, że zadecydowała tu praca 

, druga, mozolna i nie pozbawiona wyrzeczeń. 
Wywędrował z Radymna "za wielką wodę" właściwie w ciemno. Ryzykancko 

co prawda, jednak nie pozbawiony własnych atutów, w tej wielkiej grze o zielone. 
Jeszcze raz się okazało, że jeśu się bardzo chcc ... 

HENR YK MADEJOWSKl, bo o nim wlaśnie mowa, będąc w USA pracował 
jak dobrze zaprQgramowany robot. W dzieó naprawial samocbody, wieczorami 
dźwigał w hurtowni pojemniki z towarem, a nocami . .. grywal polonusom, w ich 
klubie , swojskie melodie, jako że muzykiem jest zawolanym. [ tak, często nie 
odsypiając, ciułalten swój dolarowy kapital oa wielki interes w Polsce, Po półtora 
roku uzbiera lo go się sporo, Mógł więc "'Tócić do kraju i praktycznie rozwijać ideę 
prywaiyzacji , wlączając się skutecznie do n~wątlonej sieci naszego handlu, 

W Radymoie przy międzynarodowej szosie E-4, przy ul . Lwowskiej 5 malazł 
pomieszczenie po byŁym sklepie tekstylnym, które wyremontował i zaadoptował 

na ,'peweJ( - sklep konsygnacyjny", 
Wybór jest tu znakomity. Można dostać oczopląsu, Co ważne, towar sprzedaje 

się za wszystkie waluty wymienialne i oczywiście nasze złotówki. Ceny? Prze
ważnie niższe niż w innych tego rodzaju sklepach. 

Do dyspozycji klientów stoi najwyższej jakości sprzęt elektroniczny renomowa
nych firm "Sony", "Sanyo", "Panasonic", "Sbarp". Jest takte sprzęt gospodarst
wa domowego, są artykuły spożywcze, odzieżowe, kosmetyczne oraz zabawki, 
napoje cblodzące i alkobolowe, Słowem, czego tylko dusza zapragnie, na co jest 
ocbota i pieniądze . 

W placówce zatrudnionycb' jest tylko pięć osób, wuczając w to szera Henryka 
Madejowskiego . On też jest tu księgowym, zaopatrzeniowcem i transportowcem. 
W towar zaopatruje się we wszystkich burtowniacb "Pewexu" w Polsce, a czy 
skutecznie? Kuenci mogą to sprawd zić w kaid ym doi u - we w s z y S t k i e soboty 
także. 

Dodajmy jeszcze, że jest to - jak dotąd - jedyny prywatny "PeweJ(" 
w województwie przemyskim, Duża konkurencja dla bUżniaczycb, państwowych 
sklepów. 

mocą , 

- Co się stało? - zapytał, widząc 

rannego i pół przytomnl?go z bółu And

rzeja . 

_. Ktoś rzucił w niego butelką' - po

"'iedziała Danuta . 

- Niech pani się nim zajmie, w domku 

powinna być apteczka, ja za.! spróbuję 

odszukać tego sukinsyna, który w niego 

trafił. 

Wybiegł .... pogoni za nieznanym napa.,

mikiem, ale szybko ,,'ró c ił, twierdząc, :e 

jeJt zby t ciemno i " ten drań" na pewno 

zdą::ył ju: uciec. Pomógł teraz Danucie 

" . udzielan iu pier .... su j pomocy kr"'a"' ią

cemu Andrzejo'K·i. po czym shn'erdzil, że 

teraz należ aloby zawie: ć go do szpitala, 

alho przynajmniej na pogoto .... ie. celem 

zszycia rany. 

Niestety, :tu/en z nich nie nada ..... ał się 

do pro ..... adzenia samochodu. bowiem obaj 

byli po nie najgorsze) ju: dawce alkoholu 

, i taka jazda mogłaby narazić towarzystwo 

na dolegli"'vki jeszcze bardziej dotkliwe, 

Poza tym Andrzej Z. st ... ·ierdzil po ch"'ili, 

:e czuje się ju: ' lepiej i zasadniczo może 

wypić naM·et dn,gą butelkę szampana. 

Czeslaw U' . powiedz iał ",·ÓK"Cia.r, że on 

takte ma jesza e fla.~zkę .,.,·ina, którą chęr

nie s(loiyje w towarzyst"'ie milej pani 

Bro-Sza 

i częściowo uszkodzonego sąsiada. Przy

niósł więc hutelkę radzieckiego trunku. 

w którym najwyraźniej gustowaJ. zaś Da

nuta popatrzyła na etykietkę i stwierdziła . 

:ejest taka sama jaka widniała na hutelce. 

która ugodzIla je) mę:czyznę. Szepnęłą 

o tym Atu/rujowi i od razu oboje zro

zumiełi, kto mógł cisnąć tym przedmio
tem. 

- Tyś we mnie rzucil' - krzyknął 

Andfzej. 

Czt?sław W. jakby się zmieszał. po czym 

przyznał się , :e zupełnie zapomniaJ o obec· 

ności sąsiada i będąc na rauszu. pruln,

dzony ze snu . bezmyśłnie. tak dla sportu. 

rzucii butelką . Pech chciał, :'e trafił w An

drzeja . Doszlo po raz pi.,,,·szy da 

pO"'a::nej spruczki, sąsiedzka przyja1ń 

hezpo" 'rotn ie się skończyła. szczególnie 

dlatego . :e następnego dnia Andrzej zgło

sil się do lekar za, który oprócz wymienio

nych już obrażeń stwierdził powoine 

uszkodzenie gałki ocznej. mogącej w kan· 

sek.,.,'encji spowodo,,' ać częłcio"'ą urratę 

.... zroku. Sprawa znalazła sir więc na "'0-

kandzie. 

Okazuje się , :e pllste butdki bywają 

niek iedy bardziej niebapiec!ne dła zdro

wia. ni: plyn, którym są wypełnione .. . 

JANM. 
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Dlaczego 
Przeglądając rejestr zawodników. 

zgłoszonych do bieżących rozgrywek pi/
karskich przez poszczególne kluby pier· 

wszej i drugiej ligi. można natrafić w nim 
m.in. na nazwiska futbolistów , którzy 

kilka lat temll rozpoczynali swoją spor
tową karierę na boiskach naszego woje

wództwa. Ot, chociażby Podbrożny z 19-

Piłkarski 
l września 

KLASA "R" seniorzy: JKS Pogoń 
(godz. 16); juniorzy (starsi i mlodsi): CZU
WAJ - Tecbnik Ropczyce (II i 12.45), Stal 
Sanok _ . JKS. 

2 września 

KLASA "R": POLONIA - Crasnovia (16), 
SPOMASZ - Nafta (15), Brzozovia .- IG· 
L"OOPOL, Lecbia - - CZUWAJ, Izolator 
"':'POLNA. . 

!KLASA "W": Cewków - Świętoniowa, 

"giną "~l 
loopolu Dębica, będący wychowankiem 

Polnej Przemyśl, Bąk z Legii Warsza
wa, uczący się piłkarskiego abecadła 

w Jarosławskim Klubie Sportowym , po

dobnie jak Barnak (obecnie Stal M ie~ 

lec), Walankiewicz z Hutnika Kraków, 
grający niegdyś w juniorach Czuwaju , 

Niemiec ze Stali Stalowa 'Irola, noszący 

weekend 
Szówsko - Czarni, Żurawianka - Piast, 
Roztocze - Orzeł, Gać -- Gniewczyna, Łęk 
- Budowlani, Pogoń - Motor. 

KLASA "W" jun.:Orzel - Pogoó, Oleszy
ce - Piast, Motor - Laszki, Igloopol 
- Spomasz, Polna - Roźwienica, Polonia 
- Roztocze. 

KLASA ,,A": ClUWaj II - Oobkowice 
(II), Polna II - JKS II (16), Polonia II 
- Wietlin III (14), Roźwienica - Wyszaty
ce, Stubno -- Medyka, Kaszyce - Prucbnik, 
Hruszowice - Przedmieście (GRUPA l); 
Horyniec - Grzęska, Oleszyce - Zapałów, 
Lisie Jamy - Żurawiczki , lukawiec 

dawniej koszulkę przemyskiej Polonii 
czy Rop z Resovii, zdobywający poprze
dnio bramki dla Polnej. To ci, którym się 
poszczęściło. To ci, których pi/karski 
talent, w sprzyjających na ogół warun
kach , rozwijał się w miarę prawidłowo , 

osiągając w ki/ku przypadkach sportowe 
apogeum. 

Wertując powyższą lekturę, nie spo
sób jednak nie postawić pytania: "a co 
z pozostałymi, tak obiecująco zapowia
dającymi się talentami pi/karskimi z na
szego województwa? ". Dlaczego np. 
Mazur z przemyskiej Polonii, który 
mógłby być postrachem pierwszoligo
wych bramkarzy, praktycznie zmamo-

- Krzeczowice, Gorliczyna - Sieniawa, 
Młodów Wierzbna, ROP Lubaczów 
- Laszki (GRUPA li). 

KLASA ,,A" jun.: Szówsko - Radymno, 
Medyka - Stubno, Żurawianka Wy
szatyce, Łęk - Kaszyce (GRUPA I); Krzt}
czowice - Gać, Cewków - Świętoniowa, 
Łukawiec - NKS Lubaczów, Petkinie 
- Sieniawa, paulUje Gniewczyna (GRUPA 
II). 

Uwaga: NKS Lubaczów (Nie zależny Klub 
Sportowy) jest trzecim klubem w tym mieście 
- po Pogoni i Drogowcu (Rejon Dróg 
Publicznycb) zrodzonym z inicjatywy mit}
jscowego Klubu Inteligencji Katolickiej "So
kól" . Popieramy, życząc sukcesów i naślado
wców' 

O!z.) 

Czuwaj i Motor na cżele 
Prowadzi MOLOr przed Pogonią - po 6 pkt., 
a WŚród strzelców Krzyszkowski z 10 
bramkami. 

Liga ceotralna kobiet 
"JARLAN" - - Puma Zabrze 2:4 (L. Ole

jarz, K. Gruot; dobra gra ,jarlaDek" , które 
stawiły nadspodziewanie siloy opór 6. ze
społowi kraju). 

KLASA "R" 
POLNA - Unia N.S. 1:2 (B. Kawecki), 

CZUW Al - Bieszczady 2 :0.(pstrąg, Śmigie
Iski), IGLOOPOL - SPOMASZ 0:0 (bliżsi 
sukcesu goście), Nafta- POLONIA 0:0, 
Crasoovia - JKS t :0, Stal n RI. - Brzozo
via 2:0, Resovia Ił - Lechia 4:0, Pogoń 
- Izolator 4:2. Prowadzi Czuwaj przed 
Izolat<'lrcm -- po 8 pkt. i Resoviąll ' 7 pkt. 
Miejsca pozostałych naszych drużyn : 7. Spo· 
masz, 8. Polonia ... po 6 pkt., 9. Igloopol 

5, 12. JKS i 13 . Poloa po 4 pkt. 
Uga juniorów (w nawiasach mlodszycb): 

JKS · Resovia 0:3 (3 :0 vo; brak kart zdro
wia u gości), Lechia CZUW AJ 1:2 (O: l O). 

KLASA "W" 
Motor · Łęk 7: l (D. Jarocb 3, Taras 2, 

Pasiński i Romao po t dla M.; do 42 mio. 
prowadzili goście), Pogoń . . Cewków 3:0 
(Krzyszkowski 2, Weselak), Budowlani 
- Gać 1:1 (Wilk dla G.), Gniewczyna 
- Roztocze 5: 3 (M. Słysz 2, Konieczny, 
Moimi i J. Gurak dla G .;do 75mio. bylo 5:0), 
Orzeł - Żurawiaoka 3:2 (Kruk, Sołoma, 
Ostrowski - R. Dmitrzyk, Górniak), Piast 
- Szówsko 2:0 (Świetlicki 2), Czarni 
- SwięlOoiowa 2:2 (Hatajko 2 dla Cz.). 

liga juniorów: Polonia - Orzet 6: I, Roz
tocze - Poloa 3:4, Spornasz - Motor 1:0, 
Piast - Pogoń 6:1, Laszki - Oleszyce 3:2. 

KLASA ,,A" 
GRUPA I: Hruszowice - Czuwaj II 1:1, 

Przedmieście Polonia II 2:0, Medyka 
.. - Roźwienica 1:0, Wyszatyce - Poloa 2:1, 
JKS II - Dobkowice 2:0. Z ub. kolejki : 
Poloa II - Medyka 1:2, Stuboo - WietliD 
1II 1:3 . 

GRUPA II: RDP Lubaczów - Horyniec 
2:1, Laszki - Miodów 3:0, Wierzbna - Go
rliczyna 3:0, Sieoiawa -Łukawiec 2:3 , Krze
czowice - Lisie Jamy 4:1, Żurawiczki 
. . Oleszyce 2:0, Zapałów - G rz~ska 1:0. 
Z ub . kolejki : Horyniec - Zapalów 5:1, 
Gorliczyna - Laszki 2:3. 

Z obozu "przemyskich ' niedźwiadków" 
Treoer Zeooo Burzyński, który w 1984 !ltawowych graczy zabrakło nam JaoU9Za z iooych klubów, ale dziś jeszcze za wcz~nie 

roku wprowadził koszykarzy przemyskiej 
Polonii do Illigi, a potem jeszcze trzykrotnie 
występował w roli "pogotowia ratudkowe
go" , kiedy ich los w tej klasie rozgrywkowej 
był niepewny, dał się -- chociaż nie było to 

łatwe - jeszcze raz oamówić Da pracę w rym 

klubie. Pod jego opieką, oraz asysleota Mar
ka O si ad a cza, od początlru lipca kilkuDa-

WI,!cka, przebywaj,!cego prywatnie we Flao- mówić, czy Da pewoo zastaDą oni w barwach 

ej!, a Ia.k:że Leszka Czarweckiego, który ze Polooii. 
wzgłędó~' rodzi onych pozostał w domu i reali- Pierwszy mistrzowski mecz przyjdzie polo
rował Indywidualny tok przygotowań. Od 20 rustom rozegrać 6 października w Białyms

do 29 !lerpola czeka oas jeszcze jedeo obóz tolru, l tamtejszym debiutaotem w II lidze 

przygotowawczy, tym razem w Rudniku nad 
Sanem. Tam skoncentrujemy się przede wszy

stkim 08 !rZllfowaniu teclm.lk.i I takty ki. Llczy-

stoosobowa kadra drugoligowego zespołu my Id, te uda się nam rozegrać kilka lipotkań 

- lostalem . Wcz~niej przewidziaoy jest 
start "przemyskich niedźwiadków" m.in. 
w turniejach w Przemyślu i Prudoilru. Dopie
ro po tych meczach można będzie zacieo-
towa.ć się w jakiej formie znajduje si~ Polo

ioteosywnie przygotowuje się do kolejoego konttolnych. 
rua. 

sezonu rozgrywkowego. Będzie 00 już siód- Poza Wiąckicm i Czarnieckim, któremu Da Sympatykom koszykówlci przypominamy, 
my z rzędu . Oby równie udany, jak poprze- dodatek odoowila się kooruzja, pozostali że obecnie opiekę nad rumi w tym klubie 
dnie! koszykarze Polorui treoują Da zwi~kslOoycb sprawują: wiceprezes Józef L e w i c ki 

- Po pletwSzycb treningacb, odbywająqch obrotach. twiczą m.io.: Szygio i Boodarczuk oraz kierownicy drużyny Alojzy 
się 08 przemlan oa klubowym stadfooie I w ba· ze Związku Rad zieclciego oraz Bogdao Ko· K u p i s z e w s ki, Zbigniew P y r c z oraz Ao
U, kt6re połwięcooe były głównie wyrabianiu ział, którego zwolnienie ze Skawy Wado wice drzej B o r o w S ki . Swoją pomocą słu.żą rów
siły I kondycji, pojechaliśmy na dzfeslędo- powiooo wkrótce stać się faktem . Jak nas rueż : Bronisław Osiadacz i Aodrzej 
dniowe zgrupolOawe do Ustrzyk Dotn)'ch po ioformowaoo, w 15-osobowej kadrze zna· G r e c b. 
- poioformował oas Z. Burzyóski. - Z pod· jduje się leŻ trzecb nowycb zawodników (wb.) 

/~~ . 

, 

Ciuchy 
-rynek 

Oto ceny jakie odnotowaUśmy na 
przemyskich "ciuchach" 2S sierpnia: 

pudeleczko kredek woskowych 

(prod . radz.) - 3 ty~. zł; komplet 

pisaków (30 SZl.) - 30 tys. zł; 

tornistry szkolne (prod . radz.) 

-7,5 tys . zł; pasta do zębów (prod . 

radz . na licencji niemieckiej) 
- 3 tys. zl; mikroskop (prod. radz.) 
- 70 tys. zł; pudełko kredek ołów · 

kowych (prod . chińskiej) - 10 tys . 
zl; zeszyt 100-kartkowy (prod . 
radz.) - 2,5 tys. zł; biale skarpetki 
bawełniane (prod . rum.) - - 3 tys. zł; 
białe rajstopy elastycme cienkie 
(prod . radz.) - 5 tys. zl; hałka 
damska (prod . radz.) _. 20 tys . zl; 
nakon porcelanowy z motywem 
kwiatów na wierzchu (prod. rum.) 
- 80 tys. zl; komplet talerzy obia· 
dowych (prod. rum".) - 130 zł; 
komplet malych salaterek (prod. 
rum .) - 30 tys. zł; komplet garn
ków kuchennych (prod. rad z.) 
- 100 tys. zl; 6 małych kieliszków 
do wódki, na nóżkacb (prod. radz.) 
- 20 tys. zł; komplet kieliszków do 
wina i do szampana (prod . radz.) 
- 60 tys. zł; mała miedniczka meta · 

lowa (prod. radz.) . 15 tys. zł; mała 
puszka śledzi solonych (prod. radz.) 

7 tys . zl; pudełko śledzi przy
pra wionych cebulą i majonezem 
(prod. austr .) 18 tys. zł ; wino 
musujące z owoców cytrusowych 
- 30 tys. zł; mała puszka makreli 
w oliwie (prod . rum.) - 3 tys . zł; 

komplet dziewczęcy z włóczki 

- sweterek i spódniczka (prod. 
rum.) 20 tys . zł; spodenki dżin· 
sowe chłopięce (prod. tajlandzkiej) 
- 60 tys. zł; spodnie damskie - pi
ramidy (prod . tureckiej) - 80 tys. 
zł; spodnie damskie - malwiny 
- 85 tys. zł . 

Ceny na rynku DabiaJowo-owQCO
wo-warzywnym: 

jajko 600 zł; płaskanka sera 
w zależności od wielkości - 24,5 

wał się w regionalnejfutbolowej szarzyź 
nie' Co nie poz woliło Folwarskiem" 
.z Czuwaju, niezwykle skutecznemu w ju· 
niorskim wieku, sięgnąć wyżej lll-ligo
wej bramy? Dlaczego "drepcą" w miejs
cu: Prachowski z Polonii (przez kilka 
sezonów w Unii Sarzyna ) , Sakowski 
z Czuwaju. Wyczawski z JKS, Pasterski 
z Motoru Przemyśl oraz jeden z najwięk
szych piłkarskich talentów w naszym 
województwie - Krzyszkowski z Pogoni 
Lubaczów. który - co prawda najlepsze 
lata ma już raczej za sobą · potrafi 
wciąż zdohywać gole z nieprawdopodob
nych sytuacji? Czy musieli oni zostać 
zaledwie prowincjonalnymi pi/karzami? 

STOP. 

Zmiany 
w Polonii 

Bardzo długo czekali s)wpatycy 

Miejskiego Klubu Sportowego Po

lonia w Przemyślu na zebranie spra

wozdawczo·wyborcze ... Podsumo· 

wując kilkuletni okes działalności 

dotychczasowego zarządu , sporo 

uwagi poświęcono też problemom, 

przed którymi stoi dziś ten sędziwy, 

ponad 80·letni kłub, a także temu, 

czego można spodziewać się w naj

bliższej przyszłości. Obecnie - wie· 

lokrotnie podkreślano - - najislot. 

niejszą sprawą dla Polonii są pienią· 

dze, źródla ich pozyskiwania, bo

wiem bez odpowiednich środków 

finanso'hych nie da się w sporcie 

wielę zrobić. 

Nowym prezesem MKS PolGnia 

wybrano 40-letniego inż. ST ANIS· 

ŁAWA GEMBARZEWSKIEGO, 

pracownika Wojewódzkiej Stacji 

Sa n i tarno - Ep id em io logicznej. 

Przypomnijmy, że w pr zeszłości 

przez 10 lat gralon w koszykówkę 

w przemyskiej Polonii i AZS Rze· 

szów, a następnie był działaczem 

sekcji koszykówki w Polonii i OZ

Kosz. 

Wiceprezesami zostali : do spraw 

organizacyjnych mgr AND

RZEJ GRECH, do spraw piłki noż

nej - lek. WOJCIECH KRZAN, 

do spraw koszykówki mjr. mgr 

JÓZEF LEWICKI. Natomiast wi

cepretesem urzędującym jest mgr 

KAZIMIERZ NYCZ (dotychcza

sowy prezes Polonii i b. prezydent 

Przemyśla). Wybrano też 25-osobo

wy zarząd i II·osobowe prezydium. 

- Za najważniejsze zadania, ja

kie stoją przed oaszym klubem, uwa
żam utrzymanie dotycbczasowego 
sporto.wego staou posiadania, rom

nięcie działalności gospodarczej oraz 
spłatę dlugów ciążących na Polonii 

- powiedział "Życiu Przemyskie· 

mu" S. Gembarzewski . 

(w.) 

tys. zl; lilr śmietany wiejskiej 
- 8 tys . zł; pól kg masla wiejskiego 
- 5 tys. zl; kg cukru 4200 zł; kg 
ryżu - 5500 zł; kg pomidorów 
- 2 tys . zł; kg malinówek - 3,5 tys. 
zl; kg ogórków 3,5 tys. zł; koper 
do kiszenia ogórków - 300 zł; 

pęczek koperku zielonego 
- 300-400 zł; kupka pietruszki 
-- 600 zl; kupka marchwi - 500 zł; 
kg ziemniaków - 400-500 zł; kg 
śliwek - 3,5 tys. zł; kg gruszek 
- 4-6 tys . zl; kg jabłek - 24 tys. zł; 
kolba kukurydzy - 300 zl; kg szpa
ragówki - 2-3 tys. zł; garnuszek 
fasoli , jaśka" 2 tys. zł ; kg pap
ryki -- 8-11 tys. zł; główka kapusty 

- 2,5-3 tys . zl; kalafior - 2,5~3 tys. 
zł; wiązka jarzyny - 700 zl; kupka 
chrzanu - 500 zł. 

GoSKA 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 

SPRZEDAM tuoel + folia 9 x 30 
z c.o., koks. Przemyśl, Kochanowskiego 
82. G-ł86 

SPRZEDAM tanio telewizor koloro
wy "Helios"·składak. Przemyśl, tel. 
53-51 po 16-tej. G-487 

SPRZEDAM działkę budowIaDą . 

Przemyśl, ul. Okrui 19. 
G-491 

DO SPRZEDANIA owczarki niemie· 
ckie, rodowpdowe. Przemyśl, JagieUy 2, 
Maókowski'. G-495 

SPRZEDAM "STARA"·chłodnię 
okazyjrue, laoio . Przemy§!, teI.22-86. 

G-496 

SPRZEDAM garaż Da "Wieniawskie
go" . Przemy§!, tel. 61-80. 

ROŻNE 
LG L UIO:-"O lezwolenle ua prowa· 

dzenie dzialalności gospodarczej Da oa

zwisko MariU9Z Mil, zam. Przemyśl, 

Opalińskiego 19a/1 II G-l92 

USŁUGI 

ZAKLADAM Y żaluzje : Przcm)91, 

tel. 29-67. G-465/7 

REGENERUJĘ pompy hydroforo-

we. Buszko"ice 63. G-485 

M · ) w Mielcu zami enię na podobne 

lub większe w Przemyślu , Jarosławiu lub 

Rzeszowie. Wiadomość Il!itowna - Józef 

Kałino~~ki, 39-300 "Ue lec, ul. D.bro~·!I

klego 9/28. G-481 

ZAMIENIĘ mieszkanie w Gdańsku 

(2 pokoje, lruchnia, lelefon) na Przemyśl. 

Przemyi, telefon 69--25. G-482 

MIESZKANIE 2-pokojowe, telefoo, 

Rogozińsk:iego-w Przemyślu zamienię na 

podoboe " Szczedole, ul. PoruUcka 

29/64, M. Bielec, tel 88-178. 

G-489 

POKÓJ z kucbnią w starym budow

nictwie z ogródkiem, zamienię na więk

sze z odpowiedoją dopłatą. Przemy§!, tel. 

36-72 " KoelI. 14-17. G493 

PÓL DOMU wraz z działką budow

lao,! UZbrojODą (4 ary) - sprzedam lub 

zamienię Da M4. Przemyśl, PuJuklego 

30. 

G-498 

SPRZEDAM mieszkanie 32 m lew. 

Przemyśl, tel. 12-16, lOewo. 591. 

G-500 

MŁODE MALŻENSTWO poszulruje 

samodzieloego mieszkania Da lerenie 

PrzemyŚla. Przemyśl, tel. 12-19, welon. 

526. G-501 

Dyr, mgr. 

HENRYKOWI KĘDZIORZE 
wyrazy szczerego współczucia z po-

wodu śmierci 

OJCA 
skJadają: 

Rada Pedagogiczna Szkoly Podsta

wowej w Kańczudze oraz Zarląd 

ZNP w Kańczudze. 

G-488 

7 



CLECH® 
INTERNATIONAL 
w GDAŃSKU 
zatrudni 
w uruchomionym 

ODDZIALE w PRZEMYŚLU 

PRACOWNIKÓW SPEDYOI 
MIĘDznIARODOWEJ 

Wymagana dobra znaJo
mość języków: niemieckiego (a
ngielskiego) i rosyjskiego 

ORAZ 

- ELEKTRONIKÓW do ob
sługi i napraw sprzętu audio
-video 
- MAGAZYN1ERA 
- KIEROWN1KA SKŁADU 
CELNEGO (ze znajomością 

przepisów celnych) 
- KASJERÓW KAS WALU
TOWYCH 
- SPRZEDAWCÓW i AKWI
ZYTORÓW 
- PRACOWNIKÓW DOZO
RU MIENIA (posiadających 
zezwolenie na broń). 

Proferujemy pracowników 
młodych, inteligentnych, o do
brej aparycji i znajomości języ
ków' obcych, 

Oferty zawierające: podanie, 
własnoręcznie napisany życio
rys, zaświadczenie o posiada
nych kwalifikacjach, zdjęcie 

i oczekiwaną wysokość wyna
grodzenia - nałeży składać na 
adres redakcji w terminie do 
10.09.90 r., 

G----497 

.. 
L1CENCJONOWA1'lA 

WYPOŻYCZALNIA KASET 

RODZlNNEGO DOMU DZIECKA 

"MAKSYMIAK6W" 
Przemyśl, ul. Opalińskiego lI/lO 

(osiedle Kazan6w) 

Czynna codziennie z wyjątkiem sobót, 

niedziel i świąt - od godz. 17 do 21. 

Duży \\)'bór filmów i bajek dla dzieci. 

W regularnej sprzedaży magazyn \\ideo

mana - "C1NEMA PRESS VIDEO". 

Konkurencyjne ceny - ZAPRASZAMY! 

G----484 

"AGRICOOP" 
SPÓŁKA AKCYJNA 

ODDZIAŁ W PRZEMYŚLU 

ogłasza konkurs 

na 

stanowiska: 

KIEROWNIKA SKLEPU, 

ZASTĘPCY oraz SPRZEDAWCÓW 

w punktach detalicznych na terenie 

miasta. 

Zgłoszenia i oferty prosimy kierować 

na adres: 

"AGRICOOP" S.A. 

O/Przemyśl, ul. Borelowskiego 1, tel. 

45-32, 

K-I95 

GLIWIO\ IE PRZEDSlt:BIORSTWO 

BUOOWNICTWA Wt:GLOIiEGO 

44-100 Gliwice, ul. Zygmunta Starego 13 

tel. 31-40-11 

telex 036V7 

I KONTRAKTY El<SPO~OWE DLA FACłlOWCOw BUDOWUN'lCH I 

I AKTUALNA OFERTA--, 

NABOR DO KADRY REZERWOWEJ 

roD PRZYSZŁE KONTRAKTY 

W INNYCH KRAJACH EURopy 

ZSRR - Republika Rosyjska 

CI~ 

MURARZ 

ZBROJARZ 

- PracownikQm spelniającym 
wy~agan. warunki 

I ZAPEWNIA SIt: WYJAZD OD ZARAZ 

- Załatwienie fortnalnoŚ<li wyjazdewych 
wymaga osobistych uzgodnień 

w DZIALE SPRAW OSOBOWYCH 

tel. 31-40-11, wewn. 121, 141 

telex 0}6ZT7 

eIEW 
MURARZ 
ZBROJARZ 
roSADZKARZ 
BLACHARZ - IEtARZ 
STOlARZ 
OPERATOR ZUR. WIEZ,... II~L. 
SPAWACZ - INSTAlATOR 

- POSIĄ~SZ PASZPORT - przekaż do GPBW dane i kwestionariusz OSQbowy 

- NIE POSIA~SZ - zgłoś się DO NAS i przedł6ż 

- wstęp~ zgOdę macierzystegQ zakladu na urlopowanie 

- kwestionariusz OSQbowy 

- 3 zdjęoia pasapQrtowe 

UWAGĄ I 

- GPBW zastrzega sobie prawo dobQru kandydat6w 

- zmiany w przepisach paszportowych 
mogą spowodować inny tryb zalatwiania. 
sądŹ wię~ w kontakcie z GPBW 

ARCHI\VUM PAŃST\VOWE W PRZEMYŚLU ... WYTWOIL~IA APARATOW NATRYSKOWYCH 
81-963 GDYNIA, ul. Łużycka 10 

... zwraca się do ",zyslkich, klorzy PIlIOJ,tają łata okupacji niemieckiej i radzie<;kiej w Przemyślu i przedJowują jako pamiąlki: mięcia. pisma władz 
okUpac}jDych, pisma urzędowe, USIl' pr)walne (z obozow Jenie<;kich, prac przymusowych, łagrow sowieckich), inDe dolrumcnlY, gazet)· - o ich 
w y p o Ż yc ze D i e. cełcm wylcorzystania na organizowanej w)'"stawie pl. .. Przemyśl w latach okupacji niemieckiej i radzieckiej". 

Prosimy o osobisie łub leł.:foDicrJle zgłoszenia na adres: Archiwum PahslWo .... " Przemyślu, ul. PCK 4. tel. 35-38, 62·71 (we" •. J)" Kodzlnacb 8 - 13, 

.. ""bory 8 . - 12. 

zp 
kupan 

. Krzyżówka 

\. 

Poziomo: 3) bylina lecznicza z rodziny 
różowatych, benedykt, 6) u szewca lub 
u konia, 7) prezydent w Austrii w latach 
1945-1950,8) miasto w Kotlinie Milic· 
kiej, 9) podlega władzy emira, 10) samo
chód dostawczy, II) wg wierzeń ludo
wych: dobroczynna sila zawarta w ja
kimś przedmiocie, 12) ranga. stopień, 13) 
wprawa, biegłość, 14) wyrodek wyrzu
ek. 

Pionowo: I) napastliwy kłujący boleś
nie owad podobny do muchy domowej, 
2) napędzany silnikiem bęben z nawijają
~ się na niego liną, 3) drzewo strefy 
'rapikalnej, sroży pląt, ryzo fora, 4) wy
właszczenie. rekwizycja, 5) krzew z Bra· 
lylii i Kolumbii, wymiotnica lekarska. 

Tcrmm nad!l~łania rozwllj2aó - TYL
KO I'A KARTACH POCZTOWYCH 
Z Kl.'POl'\EM - dwa tygodnie. Prawld
łuwe rozwilj2an1a wezm,! udział w losowa
niu o8(!Tód picniężnlcb 

* * * 
ROZ\\IĄZANlE lRZ\"M\\X1 Z N1UI[tl79 

Poziomo: zaskroniec, przyssawka, sala
mandra, palisander, Otwinowski. 

Pionowo: laurka, skryba, Polska. nie
wód, ściana, szprot, Leliwa, Masina, 
:-Jiniwa, rzepka. 

Nagro~ autorską otrzymuje W. Pict· 
rzak z Jarosławia, 

Nagrody pieniężne wylosowały: Ewa 
Barczak Z Przemyśla, Rcoata Kosióska 
z SieniaW)' I Janioa WOIOSZ}"D z l\'1żat)c. 

Rok założenia 1950 

- o f e r uj e sprężarki, aparaty i urządzenia do malo
wania natryskowego, filtry powietrza, ssaki chirurgiczne; 

p o s z u k uj e w województwach południo~ 
wo-wschodnich osób prawnych i fizycznych prowadzą
cych działalność hurtową i detaliczną artykułami tech
nicznymi w celu zawarcia stosownych porozumień hand
lowych. 

Nie zwlekaj, nie daj się wyprzedzić - okazja do 
zwiększenia obrotów Twojej 6rmy! 

Pamiętaj, że sprężone powietrze i urządzenia pneuma
tyczne są niezbędne w każdej branży prod ukcji i usług~ 

WAN 
świadczeń 1 

wyrobów! 

to 40 lat do
znana trwałość 

Szczegółowych infonnacji udzielamy telefonicznie pod 
nr 24-26-06 i 08 lub 22-19-42 dział zbytu, tlx 054266 oraz 
pisemnie łub osobiście w naszej wytwórni. 

Zap~aszamy! 
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